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W miejsca . . .  ..................
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m ie js c a w ą : Adnunistri v» N nr i Btformy, — Magazyn nowości P. a . (Jrigara na linii 
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Od Wydawnictwa.

Ze zbliżającym się Nowym rokiem — 
czwartym naszego wydawnictwa — za­
praszamy Szanownych Prenumeratorów 
do wczesnego odnowienia przedpłaty, która 
wynosi:

w  m i e j s c u : rocznie 2 0  złr. — pół­
rocznie. l O  złr. — kwartalnie a  złr. — 
miesięcznie 1  złr. 80 c.

z o d n o s z e n i e m  do d o mu :  rocznie 
23 złr. 80 c. — półrocznie 11 złr. 
80 c. — kwartalnie 5  złr. OO c. — 
miesięcznie 2 złr. l O  c.

w państwie au&tryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 24 
złr. — półrocznie 12 zir. — kwartalnie 
O złr. — miesięcznie 2 złr.

w cesarstwie uiemieckiem: 
rocznie 28 złr. — półrocznie 14 złr. — 
kwartalnie 7  złr. — miesięcznie 2 złr. 
5 0  e t .

w kuny cli kraj ach europej­
skich: roc nie 32 złr. — półrocznie 
18 złr. — kwartalnie 8  złr. — miesię­
cznie 3 złr.

Prenumeratę miejscową ; rzyjmują o-, 
prócz Administracyi Nuwej Reformy agenJ  
cye- E. Mlbersteina, koncessyonowarid 
krakowskie biuro dzienników i ogłoszem 
w Sukiennicach cod liczbą 23 (w handlu 
Maia Herza) — Magazyn nowości F .. 
A. Grigara, w Rynku głównym , linia| 
A— B — Handel Z Skalskiego (dawniej! 
Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. B i -  
sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Su 
kiennic L t) -  główna trafika w Rynku 
róg ulicy św. Jana — handel J. Bajer 
w ulicy Grodzkiej — handel Hessa 
Rynku głównym. t

Nowi pren imeratorowie otrzymają bez- 
płatoje początek _joojgjegci. Jjrufli lM tu 
w afkuszaefa.

K r a f c ó i v ,  20 grudnia.

Skutkiem tradycyi dawnego naszego 
ustroju społecznego i znanych powszcch-: 
nie wpływów z dziejów cywilizacyi w Pol-; 
sce. wr społeczeństwie naszem po dziś dzień ! 
istnieje szczególne upodobanie do tak zwa-i 
nych umiejętności du 'howych (Geisteswis- 
senschaften), obojętność dla umiejętności 
przy rod niczyich, niejasne Sspiracya do prze­
mysłu a wstręt do „łokca i iaiarki“.

Rodziny szlacheckie na roli osiadłe, za­
miast uczyć swych sj nów a przyszłych 
ziemian postępowego gospodarstwa, nadają 
ich wykształceniu po dawnemu kierunek 
humanitarny lub jurystyczny, nie pomnąc,

że kto z roli powstał do roli wracać wi­
nien. Jedni z tych potomków szlacheckich 
szukają w Cralicyi karyery urzędowej, aby 
czern prędzej dochrapać się przy protek- 
cyi złotego kołnierza i kapelusza staro­
ścińskiego, inni znowu, chhpnąwszy nie­
co na uniwersytecie, wracają pod domo­
wą strzechę i są wszystkiem — dyletan­
tami wszelkich nauk i sztuk wyzwolonych, 
prawnikami, ekonomistami in paftibus in - 
fidelium, A następnie niedouczonymi mę­
żami stanu o wielkim zakroju, lub wre­
szcie Eiseńbahncanalier ami, którzy więcej 
przynoszą krajowi szkody niż korzyści, 
bynajmniej zaś dobrymi rolnikami.

A gospodarstwo rolne tymczasem pod­
upada, długi wzrastają, ziemia z pud nóg 
się usuwa i przechodzi w ręce wrogich 
nam żywiołow... przez co mnoży się pra­
wdziwy proletaryai umysłowy z wielkimi 
pretensjami, a do żadnego zawodu nale­
życie nie uzdolniony — chyba do syne­
kur w różnych instytuoyacli finansowych 
i kredytowych, na których czele, mówiąc 
mimochodem, tak mało mamy fachowo 
wykształconych kierowników.

I gdzież leci to „czoło narodu" ? Ha­
muje i hamuje, broni się jak może od po­
stępu, a mimo to toczy się szybko do 
przepaści. Niedlatego atoli, aby postępowe 
żywioły wyrugowały naszą szlachtę z na­
czelnego w społeczeństwie stanowiska — 
na to narzekać ona z pewnością nie mo­
że — lecz z własnej winy, z braku prze­
zorności, że me umie utrzymać się na 
ziemi ojców — że nie potrafi wytrzymać 
konkurencyi z obcą myślą i kapitałem a 
to jedynie z braku fachowego wykształ­
cenia. Zawód rolniczy, wobec szalonej 
konkurencyi zagranicznej i zamorskiej wy­
maga dziś celem podniesienia gospodarstw 
wiejskich z upadku, większego może fa­
chowego wykszhJGeaia, aniżeli wrete in­
n y c h  zawodów, bo mieści w sobie ca ły  
zakres nauk przyrodniczych biologię, spe­
cjalne gałęzie rolnictwa, leśnictwa i cho­
wu inwentarza, nauki ekonomiczne i spo­
łeczne. W interesie więc materyalnego a 
przedewszystkiem narodowego rozwoju 
„obrońcy i opiekunowie ziemi polskiej" 
specyalnie kształcić się winni w zawodzie 
rolnym, aby mogli utrzymać w swem rę­
ku ziemię, do której polskość słusznie przy­
wiązują. U nas tymczasem dzieje się ina­
czej. Obojętność dla umiejętności, w ści­
słym związku zostających z zawodem zie- 
miaństwa, raczej wzmaga się niż słabnie. 
Spojrzyjmy na nasze towarzystwa rolni­
cze, na jałowość ich rozpraw, na słaby 
udział obywatelstwa w ich pracach i to 
w eh wili, gdy rolnictwo groźne przecho­

dzi przesilenie, a przekonamy się o smu­
tnej prawdzie w słowach tych wv powie­
dzianej. Więc uczyć się potrzeba pod ha­
słem . kto z roli do roli! Inaczej konku- 
reneya zagranicy pochłonie majątek naro- 
rodowy w ziemi złożony, a gwałtowny po­
stęp rolnictwa i przemysłu rolnego, różne 
przesilenia ekonomiczno-rolnicze w ciągu 
lat kilkunastu osknydlą stanowisko na­
szych ziemian i uczynią z nich bankru­
tów rodzimej wiedzy i kapitału. Stan go­
spodarstw rolnych v  całej Polsce zaiste 
jest groźny! Póki czas, ratować się przeto 
należy nanką i wiedzą — oświatą i pra­
cą —  oszczędnuśoią i rządu ością 1 Nam, 
patrzącym na grzechy społecznego bytu 
naszego, nasuwają się s a m e  d r o g i  no­
we ,  na których krwawo pracować nam 
należy. Budowę znowu z dołu rozpoczy­
nać musimy w własnych rodz;nach — 
w własnej chacie — na własnym zago­
nie Mr.iej ambicyj politycznych a więcej 
nauW fachowej7 stać się wimio dewizawiimo
dla pi acy~ziem iańsk iej, jeźóll Ziemianie 
spełnić m ają—wzniosłe zadanie "bronienia 
ziemi polskiej od obcej napaści

Pod wpływem staropolskiej tradycyi 
za przykładem przewodniej warstwy na­
rodu, a zarazem wskutek słabo rozwinię­
tego przemysłu i handlu, w klasach śre­
dnich również objawia się słabość do hu- 
maniorów i prawa, a następstwem tego 
jest prąd kształcenia synów do zawodów 
naukowych. Za tą klasą poszli znowu rze­
mieślnicy i włościanie, którzy synów pcha­
ją z największem poświeceniem do uni­
wersytetów, przez co młodzież, wyszła z 
ludu. po ukończeniu gimnazyów nie wra­
ca do warsztatów i roli, ku wielkiej szko­
dzie prawidłowego rozwoju.

Lecz cóż biedni rodzice mają czynić? 
Przy wyborze powołania i szkoły, podo­
bnie jak w inn/oh nąj ważak^szj oŁ ży­
ciu postanowieniach teoretyozaemi zasa­
dami i obliczeniami rzadko kiedy można 
się kierować. Zazwyczaj w takich wypad­
kach żelazna konieczność i ślepy traf roz­
strzygają. U nas rodzice nie mogą dla 
3wych dzieci wybierać najlepszej i naj­
właściwszej szkoły, lecz najbliższą szkołę, 
a ponieważ najwięcej marny gimnazyów 
i szkół realnych, więc do nich wszystko 
się ciśnie. Te wezbrane fale gimnazyali- 
stów, które kierowników szkół naszych 
doprowadzają Dieraz do zwątpienia, nie 
pOi.hudzą,z życzenia rodziców, lecz z chęc. 
uczenia dzieci swoich w ogóle. Takie pra­
gnienie oświaty jest dążnością zdrową, 
zbawienną i usprawiedliwioną, nie można 
jej przeto osłabiać, lecz przeciwnie wspie­
rać je wszelkiemi siłami i sposobami.

Nie sądźmy, aby u nas zbyt wiele się 
uczono. Owszem przeciwnie, społeczeństwo 
nasze we wszystkich swych warstwach 
grzeszy brakiem nauki. Nie chorujemy 
na hiperprodukcyę, lecz na hipoproduk- 
cyę inteligencyi. Baz wykreślmy z na­
szego bilansu narodowego owo stańczy­
kowskie bon mot.

Według przypuszczalnych obliczeń z ca­
łej liczby uczniów szkół ludowych przy­
najmniej 5 prc. powinien przecisnąć się 
przez średnie zakłady naukowe. Jakżeż 
dalecy jesteśmy od osiągnięcia tego sto­
sunku a już mamy do czynienia z prze­
pełnieniem dostępnych dla młodzieży za­
wodów. Dawniej liczba uczących się o 
wiele była mniejszą, lecz nie trzeba za­
pominać, że obecne pragnienie wiedzy i 
wyższego wykształcenia nie wvnika z cho­
robliwej żądzy opuszczania naturalnego 
stanowiska rodziców, ile z przekonania, 
które przenikło już w masy, iż w bieżą­
cych czasach żaden człowiek na jakiem- 
bądź stanowisku nie może się obejść bez 
pewnego stopnia wykształcenia. Cóż zna­
czą skargi naszych rękodzielników i prze­
mysłowców? Są one według naszego zda 
nia wyznaniem tylko. żeTbrak Tia zawo­
dowego wyJrsAtałcen i a b e z  którego, nie 
można dziś wytrzymać konkurencji na 
wszelkich polach przemysłu i rękodzielni­
ctwa. Jeżeli więc rękothiehrik stara -się 
uzbroić swego syna w lepszą broń do 
walki o byt, aniżeli sam posiada, to taka 
ojcowska i praktyczna troska zasługuje 
tylko na pocLwalę. Upadek gospodarstw 
rolnych wielkich i drobnych pod wieloma 
względami wynikł z niedostatecznego na 
dzisiejsze czasy i stosunki wykształcenia 
starszych rolników. Któż więc roluikow 
uczynić może zarzut, jeżeL pragnie on 
przez wiedzę zawodową ochronić syna 
swego od niebezpieczeństw# upjdku? Gała 
więc u nas kwestya socy&lna jest kwe- 
styą oświaty.

Nie należy przeto u nas powstrzymy­
wać swobodnego rozwoju średniego i wyż­
szego wykształcenia za pomocą opłat 
szkolnych i podwyższenia tax od egzami­
nów państwowych. Tego rodzaju polityka 
najfatalniejsze dla kraju sprowadziłaby na­
stępstwa. Nie tym sposobem zapobiega 
się przepełnieniu zawodów naukowych. 
Pragnieniu wiedzy w ogóle ludności, pań­
stwo powinno zadość uczy nić. Obowiązkiem 
władz państwowych jest nadać uhęci kształ­
cenia się właściwy kierunek przez zakłada­
nie szkół hadlowych, przemysłowych, 
rzemieślniczych, rolniczych, leśnych i gór­
niczych, któreby zaspokoiły potrzeby umy­
słowe luaności. Nie fiskalna polityka szu-
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kająca w ograniczeniu oświaty powiększe­
nia dochodów państwa, zapobiedz może 
cLorobliwym objawom przeludnienia pew­
nych zawodów, lecz rozumna polityka so­
cjalna w Sejmie i Radzie państwa, o któ­
rej tak mało mamy wyobrażenia, identy­
fikując ją częstokroć z socjalizmem, gdyż 
ona tylko może załatwić kwestye socyal- 
ne. A takhh kwestyj u nas z braku zawo­
dowej oświaty pełno. Wywłaszczenie wiel­
kiej i małej własności, upadek rzemiosł, 
zastój vr handlu, brak przemysłu, wyzy­
skiwanie sił urzędniczych przez system  
oszczędności państwowej a skutkiem tego 
zbyt mała liczba urzędowych posad, ze 
szkodą wykonywania sprawiedliwości i 
sprawowania administracyi krajów, oto ca­
ły  szereg kwestyj socyalnych, zamykają­
cych środki skromnej cgzystencyi dla 
przyszłego pokolenia1 Powtarzamy raz 
jeszcze wyżej wypowiedzlane-słowa: „nam 
patrzącym na grzechy społecznego bytu 
naszego nasuwają się same drogi nowe. 
na których krwawo nam pracować nale­
ży Precz więc z zastojem i wstecznic- 
twem — naprzód z postępem!

Mowa posła ks. dr. Jażdżewskiego w obro­
nie języka polskiego.

(N a posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
e di.ia 17 b. m

Projekt teraźniejszy przedłożony został na dru­
kiem i trzeciem posiedzeniu zeszłego okresu pra­
wodawczego, był duia 23 kwietnia r. b. przed­
miotem narad W p,erwszem czy ton u i oddany 
został komisyi. z 11 członków złożonej. Kie za­
łatwiano go jednak. Poczuwaliśmy się do obo­
wiązku ponowienia go w tej sesyi, a to z te­
go powodu, że odpowiada uag’$ce; potrzebie na­
szego narodu, a potem i dlatego, że ziomkowie 
Bar na wszystkich zebraniach przedwyborczych 
silnie nos jako reprezentantów »wycb interesów, 
w Bywali i  prc* 1. ażebyśmy go ponownie wnieuli 
i surali się o He moioośej przywieść go do 
akutku.

Tytuł 15 ordynacyi sądowej z dnia 27 stycz­
ni- 1877 roku mówi, jak wiadomo, o języku ą 
dowym w sprawach spornych. Ponieważ w obrę­
bie cesarstwa niemieckiego z wyjątkiem Aieacyi 
i Lotaryng t, gazie przy zaprowadzeniu ordy na- 
cyi sądowej istniały osobne przepisy, tylko w je ­
dnych Prusach znajdują się szczepy, mówiące ję­
zyk. em od niemieckiego odrębnym, zaprowadzo­
no w nich §§ 186 i jiastępne odnośnej ordyna- 
eyi na wniosek Prus i uzarfaduiono je motywami., 
które w yjęio dotłownie z pruskich projektów pra-" 
wnych, dotyczących języka urzędowego włada i 
korpuracyi politycznych państwa ż d. 24 kwie 
tnia 1873 i 10 styczna 1876

Gdyśmy wnosi!i ten nasz projekt, zajmowalis- 
my się tylko ludnością pols&ą i to w pewnym 
tylko obszarze państwa pruskiego zamieszkałą, 
ponieważ miebamy do tego osobne powody.

Wiemy dobrze, że w obrębie państwa pruskie­
go, oprócc Polaków, mieszkających na terytoryum
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D R U G I  T O M .
P O W I J  j ( i

Podał do druku

A u to r  „P lo t e k  i  P r a w d * .

(Dalazy eiąę.)
i —palił cygaro i niecierpliwym krokiem przechadzał 

się od kąta do kąta, zaglądając niekiedy przez wpół prze- 
twarte drzwi do sypialni.

Kóżue myśli i wrażenia przemykały po jego wyrazistej 
twarzy. Długo trwała ta przechadzka; przeciągał się żałobny 
obrządek. Miał dość czasu Ignacy, aby zastanowić się nad 
niewłaściwością swego postępowania. Ochłonął, zwolnił kro­
ku i niezadowolimy sam z siebie, uderzył się kilkakrotnie 
w czoło, jakby chciał powiedzieć: Głupstwo zrobiłem; nie 
tak trzeba było brać się do rzeczy.

Rzucił się w w ygodny fotel i postanow ił czekać końca
cerem onii.

Po chwil ucichło w sypialni i wszedł do pokoju Ję­
drzej.

— Słuchaj-no Jędrzeju rzekł do niego Ignacy slod- 
kiemi słowy, kładąc rękę poufale na jego ramieni . siuchaj- 
no i zastanów aię dobrze nad tern, co ci powiem. Wiem, 
żeś ty wierny ~uga i że niewłaściwie postąpiłem z tobą. 
Ale pamiętaj, żebyś zadaleko w twoim uporze nie zaszedł— 
i na starość nie został bez służby. . .  albo gorzej jeszcze!... 
Jak tu z żoną przyjadę, będziesz musiał klucz oddać — ale 
wtedy ja , mając uzasadnione podejrzenie, postaram się, aby
cię w urzędzie w y p y t a n o ,  ę0 było w kasie  Kto wie,
czy cię wszystko znajdzie to , 0 ćzeu j a  wi e m,  że tam
być powinno... i czy nie padnie na ciebie ciężki za rzu t.... 
Gdybym nie cenił twoich usług, mógłbym się o to posta­
rać. . . .  Wolisz- więc nie brać na siebie odpowiedzialności 
i klucz mi oddać....

Jędrzej spojrzał na niego wzrokiem przerażonym, któ­
ry jednak nie pozostawiał wątpliwości, że klucza nie odda.

— Daj kIucz — a puszczę wszystko w niepamięć i 
usługi twe u ma,ora hojnn wynagrodzę.

Jędrzej poruszył zwolna siwą głową na lewo i na prawo.
— Sto d u k a tó w !...

Jędrzej odsunął się od niego, jakby go piekła ręka 
Ignacego. złożona łaskawie na jego ramieniu.

— Dwieście 1...
— Nie przekupi mnie p a n ! Oddam klucz panience, 

albo panu — jak sąd każe.
— Tysiąc! — szepnął Ignacy i zatrzymał go za mo- 

siężny guzik liberyjnego surduta.
— Puść mnie pan! ja  niebobzezyka pant  po śmierci 

nie okradnę!
Puścił go Ignacy.
— Czekaj ło trze ! — zasyczał przez zęby: pożałujesz

ty tego!
I machinalnie pogroził pięścią za odchodzącym. Zmię- 

szał się jednak, ujrzawszy we drzwiach otwartjch, zamiast 
Jędrzeja, znanego mu adwokata.

Słyszał, czy nie słyszał?... a h , mniejsza o co! Ten 
nie będzie skrupulatem. Może mi poradzi.

Uścisnął mu przyjaźnie rękę i oznajmiając, że chciałby 
jego rady zasięgnąć w interesie prawnjm, zaprosił ua prze­
chadzkę do o rodu.

— Słucham pana! —  rzeki adwokat, gdy usiedli m. 
ławeczce darniowej pod  hpą,

— W szczególniejszym jestem kłopocie. Powiem rzecz 
krótko.—Jestem zięciem majora. Oprócz jedynaczki córki, 
nie zostawił od innych spadkobierców i nie ma najmniej­
szej wątpliwości, że na nią cały majątek spada. ... Interesa 
wymagają bezzwłocznej spłaty niektórych należytości. Wy­
płaty te są naglące w najwyższym stopniu i w lazie niedo­
trzymania terminu, grożą niesłychaną stratą. Major wezwał 
rnuie właśnie w celu uregulowania tych spraw. Na nie­
szczęście przybyłem zapóźno major był już nieprzytomny, 
a teraz. . .  stary jego sługa nie chce m. oddać kluczy od 
kasy. . . .

— A przedstawiłeś mu pan,  na jiką naraża się od­
powiedzialność?... Niech pan wyjaśn. mu nieuchronną ko­
nieczność tej wypłaty i w jego obecności wyjmie potrzebną 
kwotę , a pozostawi na nią kwit.

— Toby się na nic nie przydało: on tych interesów 
nie zna i nie rozumie. Pojmiesz pan , że ubliżałoby mi na­

wet , szczegółowo tłómaczyć się i usprawiedliwiać przed lo-l 
kajem ! Nie mogę tego uczynić.... Zresztą, istnieje powód< 
dla którego on mnie nie cierpi: może chce mi dokuczyć 
swym oporem , widząc, ile mi dziś zależy na wydostaniu 
pieniędzy.... Któż wie,  co nim powoduje? może chce kasę 
okraść? To najprawdopodobniejsze! zapewne dla tego nia 
chce dać klucza, abym nie przeliczył, ile w niej się. znajduje.

— Należy mu przedstawić, że ściągnie na siebie su­
rowe śledztwo.

— Wszystko to już zrobiłem. Nadaremnie.
Adwokat się namyślał. Po chwili rzekł z uśmiechem:
— Możeby go w inny sposób można ująć?
— Próbowałem! Ułupiec, odgrywa rolę Katona. Cha, 

cha! śmieszne to, ale ja  w fataln m znajduję się położeniu.
— Czy wypłat tych odwlecby nie m o ż n a ?
— Niepodobna. '
— A nie mógłbyś pan własnemi funduszami, albo po­

ręczeniem zaspokoić tymczasem wierzycieli i
—■ N ie , niestety niepodobna mi w tej chwili moim 

kredytem uzyskać prolongaty tak znaczne! sum y....
— Ile ta suma wynosi?
Na to pytanie adwokat nie otrzymał odpowiedzi. Po 

chwili milczenia, zapytał znow u:
—  A gdyby to córka nieboszczyka zażądała wydania 

kluiezów? możeby kamerdyner zdecydował się jej wydać?
— Moja żona przyjechać tu nie może —  jest niebez­

piecznie chorą.... O tych wszystkich środkach już myślałem- 
To niewykonane. ... Cóż mi pau radzi uczynić?

— Zdaje mi się, nie pozostaje nie innego, jak we­
zwać jeszcze raz kamerdynera, a w razie oporu z jego stro­
ny, opieczętować kasę w obecności domowników własną pie­
czątką i przedstawić im następstwa w wypadku przełamania 
tejże. ...

— Na cóż mi się to przyda?
— Nie będą mogli kasy naruszyć.
Ignacy wstrząsnął głową z niechęcią.
— Nie rozumiesz muie pan. Mnie o to idzie , abym 

z a r a z  mógł pieniądze wydostać.
— Na to nie ma rady w tej chwili gwałFu nie mógł­

bym doradzać. Niech pan opieczętuje kasę i uda się bezzwło­
cznie do sądu z przedstawieniem stanu interesów niebo-

* ■ t - o a { iJa o  i o-

szczyka, które panu muszą być dokładnie znajome, a które 
wymagają natychmiastowej wypłaty owej sumy. Niech pan 
się zresztą wykaże W tej mierze owym listem, którym paua 
m»jor wezwał przed śmiercią w ty *  interesie...,

— To ustne było wezwanie.1...
— A więc mogłaby ta osoba poświadczyć. ...
Coraz większe zniecierpliwienie malowało się na twarzy 

Ignacego.
— A h ! panie! To próżne rad y ! Interes wymagający 

tej nagłej wypłaty, wiadomy był tylko mnie i majorerf! i 
nie jest tego rodzaju, abym go mógł przed sądem wy- 
łuszczać.

Z nieudanem zdziwieniem spojrzał na niego prawnik.
— W takim razie, rady bym innej dać- nie mógł, tylko 

starać się o przyspieszenie oddania spadku w ręce pańskie, 
jako męża i naturalnego opiekuna jedynej sukcesorki... Przy 
pertraktacyi sądowej znajdzie się zresztą zapewne testament...

— Jakże to długo potrwać może? — zagalnął gnie­
wnie Ignacy.

— W najpomyślniejszym razie najmniej kilka tygodni.
— Tam do dyabła! — i przygryzł cygaro trzymane 

w zębach.
Zamilkli obaj. Ignacy szpicrutem swoim bił się gnie­

wnie po nogach, parskając chwilami przez zęby nieartyku­
łowane głoski, a podobny do podia^oionego rygrysa, biczu­
jącego się własnym ogonem Adwokat, pochylony naprzód, 
ż obojętnym wyrazem twarzy, ryso wat laseczką w ogrodo­
wym piasku esy i flóresy. przypominające nieśmiertelny 
znak paragrafu.

— Drogą osobistych stos inkow — odezwał się wresz­
cie — możeby mi się udało nieco przyspieszyć postępowa­
nie spadkowe. Będzie to mojem staraniem , jeśli n .  pan ten 
interes powierzysz, ale ^rtedeWSB^łtkiem uli.ży na spiesz- 
nem dostarczeniu mi potkMbnyclr dokumentów.

____ J^kicłi ?
— Jużci najprzód testimonium haptism i. . .  ale głównie 

idzie tu o metrykę ślubną, testimonium copulationis....
_  o  m etnkę ślunną? — zasyczał z wściekłością.
_  Oczywiście.
_  Przeklęcie! (q. a. n.)
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dawniejszej rzeczypospolitej polskiej z roku 1772. 
mieszkają jeszcze inne ozczepy, j»lr Wallonowie, 
Duńczycy, Wendowie, Litwini, Górnoślązacy, 
Czesi i t  d., którzy ta k ie , odrębnym mówią ję 
zykiem, a których prawo z dnia 27 stycznia 1877 
nie uwzględniło. Mógłby nam kto zarzucić, ie  
wniosek nasz w sposób arbitralny potrzeb tej lu­
dności nie uwzględnił. Prosiłbym jednak, aby nas 
nie pomawiano o jednostronność, jeżellśmy w na 
szym wniosku baczyli tylko na potrzeby ludności 
polskiej. Pragniemy rzeczywiście, aby wszystkim 
szczepom państwa pruskiego i Cesarstwa niemie­
ckiego poręczono należące m prawa w używa­
niu narodowego języka we wszystkich postępo­
waniach publicznych. Zostawiamy poszczególnym 
reprezentantom tych szczepów wystąpienie tutaj 
z podubnymi wnioskami, ponieważ nie znamy 
tak dokładnie ani potrzeb, ani zyczeh tych ple­
mion. Ale przyrzekamy wszystkim reprezentan­
tom tych plemion, że wnioski przez nich stawia­
ne jak najchętniej poprzemy i wszystkich sił 
dołożymy, ażeby ich życzeniu stało się zadość.

Mości panowie* Już nadmieniłem, że rząd rze­
szy, wnosząc prawo ordynacyi sądowe), dodał do 
niej motywu wymienione w art. 15 odnośnego 
prawa. Motyw a te są natury częścią polityczno- 
prawnej, częścią jurystyczno-praktyczuej. Stosując 
się do tego, i ja będę musiał dotknąć obu stron 
tej sprawy. I ,a pomówię o powodach prawno­
politycznych, które nas przywiodły do przedłoże­
nia w tern torum teeo projektu, iakoteż o inrr-

niu jest najdokładmejszem, a tern samem i naj­
bardziej rozwlekłem, postępowanie zaś tak zwa­
ne ustne czyli protokolarne, przeznaczone dla są­

dów powiatowych i postępowanie sumaryczne, ob­
noszące się do spraw do 500 złr., przedstawiać 
mają więcej uproszczone i przyspieszonym kro­
kiem do celu zmierzające tryby postępowania są­
dowego. Tymczasem u nas rzecz ma się niemal 
wręcz przeciwnie i ściśle formalistyczne postępo­
wanie pisemne jest jeszcze dla strony szukającej 
obrony swych praw stosunkowo najdogodniejszem 
postępowaniem. Cóż jest przyczyną tego zjawi­
ska, bądź co bądź nader dziwnego? Ortpuwiedź 
na to, całkiem naturalne pytanie znajduje się w 
tein, że w postępowaniu pisemnem stanowisko 
sędziego jest bardziej ogianiczonem, ie aż do tak 
zwanej inrotulacyi aktów zachować się musi nie­
mal biernie, i że, gJy rozprawa przez złożenie 
pism procesowych do rotułu akt zostaje zamknię­
tą, zniewolonym jest do czynu, t. j. do wydania 
wyroku. Tymczasem w trj bach postępowania 
upioszczonych i skłóconych, osiągnięcie tego 
skutku zależy od energicznej inieyatywy sędzie­
go, będącego właściwym kierownikiem całej roz­
prawy. Od jego sposobu wzięcia się do rzeczy. 
za'eży jak długo trwać ma postępowanie rozpo­
znawcze i od jego uznaniu zależy zamknięcie 
rozprawy i orzeczenie, że sprawa jest już dojrza­
łą do wydania wyroku. W praktyce to uznanie 
sędziego jest głównem źródłem przewłeki i przy­
czynia się najwięcej do tego, że zniesienie usta- 
wniczej teoryi dowodowej i zaprowadzenie swo­
bodnego rozpoznań.a dostarczonego przez strony 
materyału dowodowego wznieca ODawę i licznych 
znajduje przeciwników. Nieporadność bowiem 
i brak zmysłu praktyczn«go objawiające się już 
dziś tam. gdzie uznaniu sędziego szersze zakre­
ślono pole działania nie zachęca wcale^do jeszcze 
dalej idącego rozszerzenia granic tej swobody, 
z której niestety u nas nie umiano skorzystać. 
Że zas umiejętne i praktyczne wyzyskanie obe­
cnie obowiązujących ustaw jest możliwe i do po­
myślnych prowadzi wyników, na to możemy 
z praktyki sądów, w prowiucyach niemieckich i 
czeskich urzędujących, bardzo wymowne przedsta­
wić dowody. Tam sędzia, gdy strona zapozwana 
ostatnie pismo do protokółu złożyła, wychodzi 
zazwyczaj z tego założenia, że obie strony^ przed­
stawiły niewątpliwie wszystkie okoliczności fak­
tyczne, z których swoje uprawnienia a względnie 
zar-uty wyprowadzić mogą, i że zaofiarowały 
wszelkie dowody, jakimi według stanu rzeczy 
dysponować mogą. W tem przypuszczeniu sędzia 
przystępuje do wydania stanowczego orzeczenia 
i spór się kończy szybko ku zadowoleniu stron, 
którym częste stawanie na audyencyaeh sądo­
wych przysparza tylko zachodu, trudu i wydat­
ków. U nas natomiast proct-der taki odbywa sie 
tylko w wyjątkowych wypadkach Najczęściej zaś 
znajduje sędzia, że strony nie wypowiedziały 
jeszcze wszystkiego, coby wypowiedzieć mogły, 
i że prawdopodobnie będą jeszcze w stanie wy­
powiedzieć jakieś nowe dowody, lub przytoczyć 
jakieś dalsze okoliczności faktyczne i z tej przy­
czyny orzeka, że sprawa nie jest dostatecznie 
wyjaśnioną i wyczerpaną i zarządza tak zw. u- 
zupełnienie -rozprawy. Mniejsza o tę przewłokę, 
gdyby przynajmniej sędziemu rozjaśniła się spra­
wa po pierwszej audyencvi i gdyby po djkona- 
nem uzupełnieniu bez dalszbj zwłoki wyrok wy­
dał. Częstokroć jednak przez zarządzenie uzupeł­
nienia rozprawy wdraża się właściwie proces na 
nowo, strony wnoszą po k i l k a n a ś c i e  wywo­
dów ustawie sądowej zupełnie nie znanych i mi­
ja rok za rokiem, zanim wreszcie post tot discri 
m ina- rerum  spór stanowczo załatwionym zosta­
nie. Moglibyśmy w tej mierze bardzo budujące 
przytoczyć pr/.ykJady z przewoźnej liczby sądów 
powiatowych krakuwskiego okręgu apelacyjnego, 
wystarczy jednak wspomnieć o następujących wy­
padkach, w których nieporadność nsszych sędziów 
przedstawia się w całej rozciągłości.

I tak w pewnym sądzie powiatowym w sporze 
ustnym o oddanie kawałka grnnru przedłożył po­
wód dokument oryginalny, zupełnie czytelny i 
tylko w kilku miejscach nieco zatłusz’zony. Po 
zamknięciu rozprawy zamiast wyroku, otrzymują 
strony rezolucję wyznaczającą audyencyę sądową 
celem wyjaśnienia, przy jakiej sposobności i w ja­
ki sposób dokument uległ z*i łuszczeniu i celem 
ewentualnego przedłożenia innych środków do 
wodowych. W innym wypadku po kilkoletn'm, 
z całą zaciętością popieranym procesie otrzymują 
strony rezolucyę, wyznaczającą termin w celu pró- 
Dowama ugody, albowiem z októw nie było wi- 
docznem, czyli to się już stało. Oryginalnem jest 
także zarządzenie uzupełnienia rozprawy z przy­
czyny, że w toku postępowania w imieniu je­
dnej ze stron stawił się w sądzie rzekomy peł­
nomocnik i uczynił wniosek na odroczenie ter­
minu, nie przedłoży wszy pełnomocnictwa, cho­
ciaż strona przeciwna braku pełnomocnictwa nie 
zarzuciła i na żądane odroczenie się zgodziła, a 
następnie obie strony przez należycie wykaza­
nych pełnomocników rozprawę całkowicie prze­
prowadziły. Najiaskrawszym jest wszakże wypa­
dek, w którym pewien sąd powiatowy we dwa 
lata po zakuńczeniu rozprawy i spisaniu aktów 
wj da* zam.ast wyroku, rezolucyę tej osnowy, „że 
skoro od sporządzenia spisu aktów już 2 lata 
minęły i skoro przez ten czas żadna ze stron ani 
pisemnie, ani ustnie przyspieszenia nie żądała, 
przypuścić należy, że strony pozasądownie się 
pogodziły i że dlatego wzywa się obie strony, 
aby w ciągu dni 14 sądowi doniosły, czy obstają 
przy sporze".

Zabaw nem jest także, jeżeli w sporach pobie­
ranych przeciwko skarbowi państwa lub korpo- 
racyom i fundacjom , przez c. k. prokuratnryę 
skarbu zastępowanym, sąd zarządza uzupełnienie 
rozprawy z przyczyny, że prokuratorya nie przed­
stawiła dostatecznych dowodów lub nie określiła 
dość szczegółowo przytoczonych faktów, a przy 
rozprawie w tej mierze przez sędziego pouczoną 
i do uzupełnienia swoich wywodów zawezwaną 
nie była. Naidziwniejezem jest wszakże, jeżeli 
sędzia sam ze stronami osobiście stawającemi na 
audyencyi dotyczące pisma procesowe sporządza, 
a następn e krytj kuiąc samegc siebie dzieła swo­
je uznaje jako wadliwe i do wydania wyroku nie­
dojrzałe i dalsze przesłuchania stron zarządza.

Pod tym względem koniecznem jest, aby pre- 
zydya sądowe wglądnąć raczyły w tajniki urzę­
dowania sądów ich zwierzchnictwu i kontroli 
przekazanych i postarały się o to , aby podubne 
poza Galicją i Bukowiną nigdzie nie praktyko­
wane sDy< hanie spraw przez pozorue ich zała 
twien e stanowczo ustało. Jeżeli spór jest zawi­
łym lub sędzia robotą przeciążonym, to każdy 
chętnie na orzeczenie sądowe poczeka, byleby to

orzeczenie było stanowczen, słusznie się jednak 
użala, jeżeli zamiast orzeczsnia otrzymuje jakąś 
zbyteczną rezolucyę, wmawającą weń, ie  się je­
szcze obszerniej rozpisać rowinien i zakrawającą 
nieraz na bardzo niezgrabie upozorowanie nie­
znajomości ustaw, niedostatecznej przenikliwości 
sądu lub pro«tej opieszabści. Prezydent sądu 
wiedeńskiego bar. Streit w podobnym wypadku 
napiętnował dotyczący sąd powiatowy w okólni­
ku, do wszystkich sądów swego okręgu wyst"°o 
wanym słowami: „E tn  denrtiges Gericht verdient 
an den Pranger der óffentiichen Meinung gestellt 
eu werden“. a postępowano takie nazwał neine 
Ironie a u f die lntention des Gesetzes“. Skoro 
taka admonieya tam wybouie poskutkowała, zwła­
szcza, że wiedziano, iż za słowem , w razie po­
trzeby, pójdzie czyn, mo.p.by była i u nas po 
dobna energia na czasie ?

loripJiCjiyop Miriy".
W iedeń, 19 grudnia.

(,v.v.) Stósownie do uchwały Rady ministrów,
0 której przed kilkoma dniami donieśliśmy, od­
roczył dziś prezes gafef&etu hr. Taaffe z rozpo­
rządzenia cesarskiego Rtdę państwa do dnia 20 
stycznia. Aby módz oduczenie ogłosić, musia­
ła Izba wyższa załatwić iziś spory szereg spraw, 
z których ta i owa niejednemu z obecnych 
na dzisiejszom posiedzeliu członkow Izby wyż­
szej zaledwie z tytułu była znana. Przypadek 
zdarzył, że z lewicy, od p. Gógla, wyszedł wnio­
sek o pomnożenie tego szeregu jeszcze jedną 
sprawą, czyli o postawienie n i  dzisiejszym po­
rządku dziennym ustawy o popieraniu budowli 
drugorzędnych dróg żelaznych, na której rządo­
wi tyle zależy, a natomiast z prawicy, od hr. 
Leona Thuna wyszedł energiczny protest prze­
ciw takiemu przynaglaniu ustawodawczej prasy 
Izby wyższej. Sędziwy ex-minister bardzo słu­
sznie podniósł sp.zecz&ość takiego pospiechu 
z sumieniem tych, którzy do niego są przyna­
glani, skoro przed głosowaniem każdy powinien 
zgłębić rzecz należycie, chcąc oddać głos za pro­
jektem lub przeciw projektowi gdy tymczasem 
mnóstwo sprawozdań komisyjnych o sprawach, 
które całkiem świeżo dopiero nadeszły z Izby 
poselskiej, rozdano dzis przed samym początkiem 
posiedzenia. Niemniej słuszna była uwaga, że 
nieunikniona przy takiein przynaglaniu powierz 
chowność ubliża powadze i gudności Izby. Mów­
ca wezwał rząd, aby wziął to na uwagę i na 
przyszłośó unikał czegoś podobnego. Głos ten 
nie jest pierwszy w swoim rodzaju. Jeszcze za 
rządu poprzedniego książę Konstanty Czartoryski 
kilkakrotnie protestował przeciw w ioszeuiu bu­
dżetu do Izby wyższej w ostatnich dniach przed 
końcem nie już roku budżetowego, bo nielrzy- 
manie się tego terminu stało się ju i regułą, 
lecz przed końcem prowizorjum budżetowego. 
Niewible te protesty sku kowały. Czy dzisiejszy 
proiesthr Thuna poskutkuje?... Trzeba przyznać, 
że rząd chcąc, koniecznie dziś wygłosić odfroCze- 
nie Rady państwa, powodował się oszczędnością, 
bo choć Izba poselska wcześniej rozpoczyna wa­
kacje, to jednak pobiera dyety aż do dnia wy­
głoszonego odroczenia. Skarb przeto zyskuje na 
pospiechu dzisiejszym klina lub kilnaście tysięcy 
złotych reńskich; ale gdyby wzgląd na oszczę­
dność wogóle był w tym względzie decydujący, 
to najlepiej byłoby zwinąć cały parlamentaryzm; 
na sam^m gmachu byłoby się eszczędziło prze­
szło 8 milionów. Parlamentaryzm wprawdzie
1 tak w uieszczególniejszem dziś jest poważaniu, 
i znaczenie jego jest więcej pozorne i formalne, 
niż rzeczywiste, w czem głównie własna wina 
parlam entu; tem więcej atoli orzeźwiające spra­
wia wrażenie taki głos hr. Leona Thuna, Ze 
ultrakonserwatjsta odzywa się tym głosem, tem- 
ci gorzej dla tych, któ-zy więcej od konserwa­
tystów czy reakeyomstów mienią się i powinni- 
by być piaslunami i obrońcami parlametaryzmu.

Niepospolite wrażenie sprawia samobójstwo 
jednego z urzędników banku tutejszego, znanego 
pod nazwą l.scompte-Gesellschaft, Łukasza Jau 
nera, który sprzeniewierzył się chlebodawcom 
swoim na sumę przeszło dwóch milionów złr, — 
Niedawno aresztowano urzędnika innego banku, 
stóry sprzeniewierzył się na lb9.000 złr., a wra­
żenie już było wielkie; cóż więc dziś przy takiej 
sumie! Naszem zdaniem trzeba nie tylko m ięd’y 
dwoma wjpadkami tymi szukać pewnego związ­
ku wewnę^znego, moralnego, lecz także między 
innymi objawami w dziedzin'0 finansowo-ekono­
micznej. Kryzys przemysłu cukrowniczego, upa­
dek praskiego zakładu kredytu ziemskiego i t. u. 
i t. d.. wszystko to świadczy o niezdrowej a - 
mosterze moralnej w tej dziedzinie. Djabeł gprą 
czkowej spekulacji rozw ielm ^11*! się w nl®J< a 
ostatecznie niewielka to różnica, czy spe u acya 
objawia się w grze giełdowej, której ofiarą pa i 
owi urzędnicy bankowi i ° we banki, czy e w 
ekstensywnej, eksorbitacyjnej gosp-darce przedsię­
biorstw przemysłowych i finansowych. Od dosc 
dawna przypomina nam nie jedno, co tu w sto­
licy państwa widzimy, czasy przedkrachowe; nie­
wątpliwie na prowincji także życie pi wszednie 
zdradzi oku obserwatora symętomaty niezdrowej 
moralnej admosfrry w dziedzinie ekonomicznej.

Wypadki, jak powyższe, zdają się potwierdzać 
mniemanie nasze, że zbytek, rozrzutność, droży­
zna, wielkie liczby w budżetach prywatnych, i 
publicznych, niechęć do rzetelnej pracy pry wa­
lnej czy publicznej i t. d. są nie ijlko objawa­
mi, lecz i przyczynami chorobliwego stanu rze- 
czy, którego koniec może być bardzo opłakany. 
Pragnęlibyśmy być złym prorokiem, ale nie mo­
żemy stłum>ć w sobie tej nwagi, że, jeżeli pozo­
staniemy odosobnieni z naszym poglądem na owe 
wypadki, tem pewniej spełni się, co przewiduje­
my. Że tu od rządu, od parlamentu, od wszyst­
kich czynników posiadających moc i wpływ, bar­
dzo wiele zależy, m e ulega wątpliwości; nie tyl­
ko bowiem własnym przykładem w pojmowaniu 
obowiązków swoich na seryo pośrednio wpłynąć 
mogą na zwrot umyołów ku prawości, rzetelno­
ści, pilności, większej skiomuości i innym cno­
tom, które idą w poniewierkę, lecz także sposo­
bem ustaw, rozporządzeń i niezmordowanej a su­
rowej kontroli, bezpośrednio mogą zwrot ten 
sprowadzić, a to bez popadania w ostateczność 
drakonizmu i spartanizmu.

Nie piszemy opartej ria systemie jakimś roz­
prawy. lecz najpospolitszą korespondencyę dzien­
nikarską, i dlatego mnsi nam być wolno przyto­

czyć, co nam tu właśnie na myśl się nasuwa, a 
tem jest, ze nie pojmujemy, dlaczego np. opo­
datkowano przemysł naftowy, a nie wydano je­
szcze ustawy o podatku giełdowym, i to podat­
ku takim, żeby w trójnasób dał skarbowi sumę 
podatku naftowego. Dlaczego rolnictwo, przemysł, 
zwłaszcza pomniejszy, budynki, każdy kawałek 
mięsa i chleba jest wysoko opodatkowany, a tyl­
ko przemysłowość giełdowa obronną ręką wycho­
dzi z walki o byt? — Niech giełda będzie tem, 
czem być powinna, pośrednikiem w tranzakcyach 
i regulatorem cen walorów i towarów efektyw­
nych; gra giełdowa, speknlacya, bądź na towary, 
bądz na walory, powinna być, jeżeli nie zakaza­
na, to przynajmniej wysoko opodatkowana.

Głosy polskiej prasy.

G azda Narodowa powstaje dziś nie bez ra­
c ji przeciw młodoczechom, za ich szowinisty­
czny atak na Riegera i na Węgrów tak% jak 
gdyby drażnieniem Węgrów chcieli skłonić ich 
do oddziałania na stosunki austryackie i do po­
dania ręki ceuin-listom dla obalenia i dzisiejsze­
go rządu i obecnej większości Rady państwa. 
Warto powtórzyć uwngi wstępne, którcmi Gaze­
ta poprzedza bwój wywód:

„Chociaż przez większość obecną Rady pań­
stwa popierane jest dzisiejsze ministerstwo, i 
w obronie tegoż przeciw Jewicy solidarnie wy­
stępuje, to jednak powinna w tej większości ist­
nieć m n i e j s z o ś ć ,  kturaby wprawdzie nie by­
ła zasadniczo przeciwną rządowi, ale któraby w 
łonie każdej frakcy. prawicy domagała się od 
rządu spełnienia żądań i życzeń swego kraju 
i swych wyborców, aby tym sposobem i więk­
szość do tem energiczniejszego działania spowo­
dować.

„Gdyby nie było podobnych mniejszości w 
klubach prawicy, to powiuuuby się je wytwo­
rzyć. Tak samo i w dziennikarstwie niezawibłem 
powinno się ciągle podnosić potrzeby, żądania 
i życzenia krają, aby t>m sposobem wpływać i 
ua mniejszość i na większość w klubach prawicy 
i do ruculiwszej czynności w interesie kraiu je 
spowoduwyw’ać. Gdyby tego zadania tak mniej­
szość w klubach jau i niezawisłe dziennikarstwo 
zaniechało, to większość zmartwiałaby zupełnie, 
stał,by się tylko lątewką w ręku rządu, przez 
co i sainaby się u wyborców podkopała i w dal­
szej konsekwencji przywiodłaby a la bngue tak­
że ministerstwo do upadku.

„Ale podobna agitacya tak mniejszości w klu­
bach, j ik i dziennikarstwa niezawisłego ma z na­
tury rzeczy i swoje grauice, których przekroczyć 
nie wolno bez ciężkiej odpowiedzialności. W Ra­
dzie państwa toczy się walna między prawicą a 
lewicą. Przegraua prawicy prowadzi wprost do 
objęć,a steru przez lewicę.

„Co więc tylko tej przegranej może być istotną 
przyczyną — tego mniejszość w klubach prawi­
cy, również jak i dziennikarstwo niezawisłe za­
niechać powinno, chociażby odnośne wnioski lub 
żądania były zdaniem ich słuszne. W takich ra­
zach mniejszość powinna poddać się większości.0

Kuryer Lwowski z powodu zamierzonej, bardzo 
energicznej e g z e k u e y i  p o d a t k ó w  zwraca 
uwagę władz, „że w ioku bieżącym staguacya 
w interesach rolniczych odbija się boleśnie także 
w interesach przemysłowych i kupieckich, a wła­
ściciele realności osobliwie po przedmieściach ze­
szli na to , iż chyba tylko jeszcze w pozbyciu 
się własności upatrują jaki taki ratunek. D w i e  
t r z e c i e  d o m ó w  we  L w o w i e  s ą  na  
s p r z e d a ż ,  tylko kupców mało, bo nikt nie 
kwapi się być administratorem banków i fiskusu".

D ziennik Polski w artykule wstępnym zasta­
nawia się nad uchwałą lwowskiej Rady miejskiej 
w sprawie miejskiego podatku czynszowego.

Przrgląd podnosi z Czasu korespondencyę wie­
deńską, ktera każe posłem, wielkopolskim zasta­
nowić się , czy me lepiej byłoby zaniechać opo- 
zycyi przeciw B.smarcowi. Krócz tego polemizuje 
Przegląd z Nową Htfurmą w sprawie Laender- 
banku. Jest to tak naturalne, ze me mogliśmy 
nawet spodziewać się czego innego.

Dziennik Poznański, omawiając rozprawę w 
pai lamencie niemieckim w sprawie w n  o s ku 
p o l s k i c h  p o s ł ó w ,  zaznacza, że wszyscy mó­
wcy, jedni całkowicie, drudzy częściowo, uznali 
słuszność wniosku, a wyjątek z tego czynił tylko 
reprezentant rządu, jak gdy by chciał Polakom raz 
na zawsze odjąć wszelką nadzieję sprawiedliwszego 
z nimi postępowania.

Przegiąy polityczny.

20 grudnia

Na porządku dziennym są teraz sprawozdani-i 
poselskie. Posłowie sejim wi z kuryi większej wła 
sności b. obwodu tarnowsk;eg >, L a n g i e  Ta­
deusz, K o z i e b r o d z k i  Włauysław i S a n g u -  
s z k o  Kus’achy — zapraszają wyborców swoich 
na dzień 29 b. m. do Tarnowa do sali kasyno 
wej w budynku kasy oszczędności, gdzie o g"dz. 
10 przed południem będą zdawać sprawę ze 
swych czynności poselskich.

Przed w boriam i okręgu brzeżahskiego stawał 
dnia 17 b. m. poseł Roman hr. P o t o c k i ,  ce­
lem zdania sprawy ze swych czynności w Sejmie 
i Kadzie państwa. Mówca kładł silny nacisk na 
potrzebę solidarności Koła polskiego, zapewnił, 
że rząd pragnie uczynić zadość życzeniom kraju, 
szczególniej zaś szczerze zajmuje się klęską po­
wodzi i sprawą regulacyi rzfik. Mówił obszerniej 
o klubie włościańskim w Sejmie, o ustawie dro­
gowej i konkurencyjnej — przyrzekł wreszcie po­
pierać rprawę kougruy i wyraził nadzieję, że bu­
dowa kolei brzeżauskiej pr/yjdzie do skutku. Zgro­
madzenie uchwaliło posłowi wotum zaufania.

Do wars awskiego Słowa pis/ą z Petersburga:
„Sprawą Mironowicza tak dalece zaintere­

sowała się publiczność, że inne ważnii jsze wypadki 
przechodzą niepostrzeżenie, a zresztą nic tak 
dalece nowego nie zaszło, chyba to że Korni 
sya Kochanowa zawiesiła z powodu świąt swoje 
obrady".

„Projekt skasowania urzędów mirowego po­
średnika i sędziego pokoju i połączenia ich iun- 
kcyi w osobie okręgowego nadzorcy upadł podo­
bno, ale samo utworzenie takich okręgów, zło­

żonych z kilku włości, uTzymalo się w komisji. 
Kwestya rozbija się o to, czy ci okręgowi nadzor­
cy, obdarzeni policyjnu - sądową władzą, mają 
być wybierani przez ziemstwo, c y naznaczani 
przez władze powiatowe. W komisji egzystuje 
dość silna partya, któraby chciała, żeby dozorcy 
byli wybierani, w ostateczności nawet nazna­
czani, ale wyłącznie z łona miejscowej szlachty".

Przed trybunałem państwa w Lipsku loczy się 
od dni kilku proces Reiusdoifa i towarzyszy, 
oskarżonych o z a m a c h  n a  ż y c i e  c e s a r z a  
W i l h e l m a  podczas odsłonięcia narodowego po­
mnika w Niedei waldzie. Odkrycie spisku utrzy­
mywano przez dłuższy czas w tajemnicy. Do tej 
chwili nie znamy wszystkich szczegółów zbrodni­
czego przedsięwzięcia, wiadomo tylko, że podło 
żono minę na drodze, którą mieli się w dzień 
uroczysty udać na miejsc® uroczystości cesarz 
niemiecki, król saski i wielu innych dostojników. 
Człowiek, któiemu polecono zapalić lont, zawa­
hał się w ostatniej chwili i wskutek tego obaj 
panujący uniknęli śmierci,

Przed sądem staje ośmiu oskarżonych. Wszy­
scy są ludźmi fizyczną pracą zarabiającymi na 
życie. Oskarżenie zwraca się głównie przeciw 
Fryderykowi Augustowi B e i n c d o r f o w i ,  któ­
ry nakłonił innych do zdrady stanu, do zbrodni 
morderstwa i podpalenia. Reinsdorf, który jest 
z zawodu zecerem, posługiwał 8'ę w tej sprawie 
dwoma kolegami, którzy zasiadają obok nieg« ns 
ławie oskarżonych. Oprócz tego obwinia pri ku- 
ratorya robotnika B a c h m a n n a  o zbrodnię za­
mierzonego morderstwa, a czterech innych robo­
tników o współudział w powyżej wymienionych 
zbrodniach.

Reinsdorf przedstawia się jako zręczny agUator. 
Bywał on już poprzednio pod nadzorem policyi 
i uległ karze za rozszerzanie podburzających pi»m 
i za sfałszowanie dokumentów. S >m opowiada, ze 
przeszedł całą Europę szukając zarobku; z wielu 
miast wydaliły go władze za rozkrzewianie zasad 
rewolucymych ; nieraz ukrywał się pod przybra- 
nern nazwiskiem i odbywał dalszą podroż za pa- 
szpoftem, kupionym od któregoś z towarzyszy. 
Powierzchowność Beinsdoifa zdaje się potwier­
dzać iego zeznania. Słusznego wzrostu, szczupły, 
o przemkliwem i bystrem spojrzeniu, mówi on 
głosem drzą.ym, ale pełnym wyrazu i uczuciu. 
Przed sądem lub. zapuszczać się w długie wy­
wody. L zapałem maluje stan przyszłego społe­
czeństwa, w które ua nie b ędz ie  ani własności 
prywatnej, ant władzy rządowej. Jedyne.m pań­
s tw em , w którem Reinsdorf dopatruje się podo­
bieństwa z owem wymarzonem auarchicznem 
społeczeństwem, jest starożytna Grecya. Oskarżo­
ny pragnąłby wskrzes.ć te starożytną formę rzą­
du, zamierza jednaa niewolników i hołoto w za­
stępie machinami. W ciągu rozprawy nie traci 
on zimnej krwi. Badawczo patrzy na sędziów i 
świadków i bacznie śledzi wrażenie, jakie jego 
słowa na nich sprawiają. Współoskarżeni Reius- 
doria nie budzą takiego zajęcia. Byli oni narzę­
dziem w jego ręku. Prokuratorya zawezwała cały 
szereg świadków. Wyrok zapadnie dopiero w po­
niedziałek.

Przyjaciele polityczni ks. Bismarka pragną wy­
nagrodzić ma klęskę, którą poniósł w parlamen­
cie. Nordd. M ig. Ztng. skwapliwie donosi o ofiar­
ności, z jaką wielbiciele kanclerza spieszą mu na 
pumoc. Na wieść, ie  ['arlament odmówił rządowi 
kwoty 20.000 marek dla dyrektora nowego oddziału 
w ministerstwie, postanowiło grono zamieszkałych 
w Paryżu Niemców złożyć te pieniądze z wła­
snych funduszów. W Hamburgu odwiedziła przed 
kilsu dniami redakcją Hamburger Nachrichten 
pewna poważna, sędziwa dama z propozycją, 
czyby redakcja me chciała zająć się zbieraniem 
składek dla ministerstwa spraw zagranicznych. 
Nordd. Allg. Z tng  zapisuje z uznaniem ten ob­
jaw patryoiyzmu.

U.hwala izby francuskiej, wskutek któiej wy­
kreślono z budzeni kwotę na utrzymań e k a t o ­
l i c k i c h  f a k u l t e t ó w  t e o l o g i c z n y c h ,  
wywarła niekorzystne wrażenie w Watykanie, — 
Knr iyuał J a c o b i n i  oznajmił nuneyus/ wi pa­
po Si iemu w Paryżu, że postępowanie izby należy 
uważać jako niezgodne z postanowieniem kon­
kordatu.

Dzienniki francuskie podają pismo k r ó l a  
K a m b o d ż y i  N o r o d o m a  wręczone prezyden­
towi rze zynospolitej. Król Norodom protestuje 
przeciw bezprawnemu postępowaniu gubernatora 
Kochiuchiny. który usiłuje rozciągnąć protektorat 
Francyi nad Kambodźyą Król nazywa prezydenta 
swym „wielkim opiekunem" i wyraża nadzieję, 
że rząd francuski poleci gubernatorowi zmienić 
dotychczasowe postępowanie. Gubernator Kochin- 
chmy wtargnął 17 czerwca b. r. do pałacu kró­
lewskiego i niezwaZając na chorobę, która niepo- 
zwoluła królowi zajmowaó się sprawami państwa, 
wymógł na Lim podpisanie nowej uinow? cłowej. 
Król pros’ prezydenta, by nie potwierdzał tej 
umowy, którą tyiko przemoc przyprowadziła do 
skutku.

oprawy tulejskie.

Porządek dzienny poniedziałkowego posiedze­
nia Rady miejskiej obejmuje nie m niei, jak 16 
spraw — z których dwie przyjdą na poufne po­
sadzenie.

Na pierwszym punkcie porządku dziennego 
jest w y b ó r  p i e r w s z - e g o  w i c e p r e z y d e n ­
t a  m i a s t a .  Oprócz licznych spraw drobnych— 
jak przyjęcie ofert, uchwalenie zaliczek dla m u- 
tzycioli, asygnowanie różnych wypłat i t. p. — 
są następujące ważniejsze sprawy na porządku 
dziennym:

Komisya przemysłowa wnosi o utworzenie 
s z e ś c i u  klas równorzędnych w szkołach przy­
gotowawczych przemysłowych, i wyasygnowanie 
na ten cel do końca roku sumy 1400 złr., dali i 
o rozwiązanie dotychczasowej komisji dla szkół 
przemysłowych i dla Muzeum przemysłowego, a 
przydzielenie ich czynności kurni-yi przemysłowej. 
K.miisya wnosi także, aby polecono m ag istrow i 
ścisłe czuwanie nad frekwencją uczniów i kara­
nie majstrów za meposyłanie terminatorów — i 
aby udać się do namiestnictwa z prośba, by w sta­
tutach stowarzyszeń rztmieśluikow krakowskich 

1 zamieszczono zastrzeżenie, iż terminator może być

styczno-praktycznj e h , które tutaj rozważyć na­
leży.

Początek umotywowania brzmi jak następuje:
„Do pojawów, w których się odrębne życie 

narodu manifestuje, należy w pierwszej linii ję ­
zyk. Państwu więc, przywięzujące wagę do pię­
tna n»foduwości, winno we wszystkich kierun­
kach życia publicznego używać języka narodowe­
go, stanowiącego znamię jedności państwowej.— 
Jeżeli w obrębie swych granic zawiera ludność 
osobnym językiem mówiącą, wzgląd na wolnuść 
używania go nigdy nie może rządu spowodować 
do uważania tego języka za równouprawniony."

Mości panowie! W tej formie wypowiedziany 
powód byłby zapewne w pierwszych dwóch ustę­
pach debry, gdyby w cesarstwie niemieckiem obok 
ludności niemieckiej nie mieszkały inne ludy, 
które mówią innym językiem Ale w danycń oko­
licznościach, gdzie obok niemieckiego szczepu 
znajdujemy i różne inne plemiona, ta zasada jest 
zupełnie błędną.

Mvści panowie! Jeżeli ptnstw o prubkie taką, 
jak co dopiero wypowiedziana w swych moty­
wach, stawia zasadę, jedynie słuszny w niosek 
byłby ton, iż, jeżeli się takiemi zasadami zabez­
piecza przed innymi szczepami i innymi języka 
mi, byłoby się kiadyś zabezpieczyło także przed 
szczepem, aby go wcielić do siebie, jak to się 
stało z Polakami Ale jeżeli wcieliło do siebie in­
ny szczep, obowiązkiem jego Dyło przyznać mu 
te same prawa, jakie przysługują Niemcom. — 
Właśnie ca polu tak ideainem, jak językowe, nie 
powinno było stawiać takich zasad, jakie wypo­
wiedziało w motywach.

Mości Panowie! Jeźli państwo z ludnością ob- 
coszczepową w ten sposób postępuje, jak to 
widzimy n przytoczonych motywach, skut - 
kiom tego jest to, że taką nierównością prawną, 
jaką stanowi, poddanych dotkliwie obraza, daje 
bowiem dowód, że dzieli swych poddanych na 
różne klasy, różne kategorye. Taka nierówność 
traktowani* nie tylko wywułnje niezadowolenie, 
ale w dalszem następstwie wiedzie do niewier­
ności.

Mości Panowie! Jeżeli coś jest prawdą w polityce, 
to zapewne ten aksiomat, że niewierność podda­
nych jest zawsze wypływem złych rządów , s ja 
jestem przekonany, że ten zarzut złych rządów 
spotyka rząd pralki i że rząd wobec tego zarzu­
tu uniewinnić się nie może.

Aby nie mówiono, ii  w tym względzie wyzna 
ję zasady, wypływające z ednostronnych puglą- 
dów prawnych, przeczytam wam. Mości Pano 
wie, za pozwoleniem pana marszałka t.lka słów 
pióra Niemca, statysty Richarda Bueckha, które 
wam polecam do uwzględnienia i które motywa 
w sposóD ostry i cięty krytykują. B ecah m ówi, 
jak następuje:

„Zadanie narodów, liczących się do cywilizo­
wanych, wobec podziała ludzkość, na szczepy 
nie może być innem. jak popieranie dachowego 
rozwoju każdego narodu W państwach, złożouych 
z różnych szczepów, polegać ono będzie na tem 
że w każdym obszarze, zamieszkałym przez oso­
bny szczep narodowy, język tego szczepu będzie 
także uznany juko język krajowy. Wyższe znacze­
nie języka państwowego występuje tyiko w tych 
sprawach, które są wspólne i co do istoty w o- 
brębie państwa miejsco.ro niepodzielne, czyli in- 
nemi słowy, język państwowy może tylko rościć 
prawo, by był pierwszym między równymi, a 
zatem tam tyiko pierwszeństwo przyznać ma na­
leży, gdzie w spotkaniu z innymi językami on ko­
niecznie na szali przeważyć musi".

W dalszym ciąga autor mówi:
„Język ludu koniecznie za nietykalną świętość 

uważać należy Cenić go nadewszystko winni ci, 
co stoją na straży ładu społecznego. Pielęgnowa­
nie i n inka języka ojczystego po szkołach, wspól­
ne nabażeńatwo w języku narodowym, podanie 
sposobnośti każdemu osobnikowi bronienia swych 
praw w języka ojczystym tak spiawach publi­
cznych jak przywatnych, wszystko to są wy­
niki, wypływające z koniecznuścią z pojęcia istoty 
narodowości".

Boeckh tacie dalej wyciąga wnioski:
„Czyż może być silniejszy dowód nieprawne­

go posiadania ziemi i kon eczności wydarcia te; 
właścicielowi, jak gdy pańsTwo zdoDywszy lub 
przyłączywszy jakąś nową prowincyą, sądzi, że 
inaczej w jej posiadaniu utrzymać się nie może, 
jak zagładą języka, innem: słowy ogłupieniem 
ludności?" (C. d. nast.)

Postępowanie cywilno-sąJowe w spra­
wach spornych.

I i i

(D r. L .) Według myśli ustawodawcy postępo­
wanie pisemne w ściślejszem tego słowa znaczę-



K raków r 21 1884. N O W A  R E F O R M A . N r ? S 4 . 3

wyzwolony tylko wtedy, jeżeli sie wykaże do­
brym postępem z III  klasy szkoły przemysłowej. 
Ma być także wniesiona petyeya do Wydziału 
krajowego o subwencję dla szkół przemysłowych 
i dla szkoły robói żeńskich przy szkole św. Scho­
lastyki.

Taż sama komisya wnosi rezolucyę, w Której 
Rada uznaje potrzebę zawiązywania spółek rze­
mieślniczych, i poleca komisyi, aby w tej mierze 
poczyniła przygotowana i Radzib przedstawiła 
odpowiednie wnioski. Wreszcie wnosi komisya 
przemysłowa, aby budynek po kasio oszczędności 
przeznaczyć w całości na pomieszczenie szkoły 
przemysłowej wraz z jej zbiorami, a na przyspo­
sobienie budynau wyznaczyć 3000 złr.

Je*s i także na porządku dziennym wybór trzech 
członków do komitetu wystawy krajowej — i 
uchwalenie taksy za dostarczanie przez zarząd 
cmentarny różnych sprzętów przy umieszczaniu 
zwłok w sali przedpogrzebowej.

K r a k ó w ^  2 0  g ru d n ia

Nasi posłowie ao Rady państwa pow racali 
wczoraj z W iednia przez Kraków na św ięta do do± 
m u. P rezyden t S m o l k a  w przejeździć z W iednia 
do Lw ow a zatrzym ał się p±zez n*o d z is ie js i a w K ra­
k o w ie , dziś zaś w  połndnie u d a ł się w dalszą 
drogę.

Index prac sejmowych. P ose ł W ł. hr. K o z i e -  
b r  o d z k i w ręczył mark,zał kuwi dr. Z y b 1 i k i e w  i- 
c z p w i m anuskrypt mozolnej, a bardzo ważne, pra­
cy, w której zestaw ił w szystkie ezynności Sejm u od 
początku ery konstytucyjnej aż do końca ubiegłej 
sesyi. Dzieło to y oparte na  epi awozduniach stenogra­
ficznych i wszelkich załącznikach do nioh, obejmuje 
przebieg w szystkich spraw , jakie bjrły w sejmie pod­
noszone, ustępy z mów, m ających w ażniejsze zna­
czenie, tudzież obraz działalności W ydzia łn  krajow e­
go i Btau funduszów krajow ych. W y d ^ a ł krajowy, 
jak  donosi D zienn ik, P o lsk i,  postanow ił azieło to 
w ydrukow ać kosztem  krsju .

Z Uniwersytetu. Pp- F ranciszek  G ąsiortk  rodem  
z Gtawłówka i Zygm unt Sm olarski, rodem z Oświę- 
cima, otrzym ali dziś na tutejszym  nniw ersytecie sto­
pień d< ktorow wszech nauk lekarskich  ; zaś p. F ra n ­
ciszek T m ek , rodem  z ł  Sam bora w G alicyi, stopień 
doktora pń»a

Akademia umiejętności, jak  również W ydział 
lek. un iw ersy tetu  jagiell. i Towarzystw o lek. krak ., 
p rzesła ły  życzenia sw e profesorowi Listolog i em- 
bryologii w uniw ersytecie w arszaw skim , drowi Hoye- 
rowi, n ó re g o  25-letn i jubileusz pracy na polu nau­
czycielski a. obchodzi w dnin dzisiejszym w arszaw ­
skie 'fć.w«,rzy,itwo Iekarslie .

Ferye Świąteczne w s z w a c h  średnich rozpo­
czynają się z przyszłym  w torkiem  i trw aó będą do 
Nowego Rokn

Z Izby Sądowej R ozpraw a w spraw ie F raenk la  i 
Hollendt-ra jutro będzie ukończona. D ziś przem aw ia 
prokurator —  który wywód swój, rozpoczęty rano 
przerw ał z pow odu ohw.luwej słabości. W yrok na­
stąpi jutro

Zbiorowe wydanie aziei Józefa Szujskiego,
do którego oddaw na czynią się przygotow ania, roz­
pocznie się z początkiem  roku przyszłego. W yda­
w nictw o nbejm ąjące około 17 tom ów  dzielić się b ę - , 
dzie na 3 d z ia ły : literacki, h istoryczny 1 l i ­
tyczny. .

Celem założenia kornoracyi, *  myśi u sta*  y
przem ysłow ej, zaw eiw ał m agistra t w iasiie ie li hote- 
lów, oomow za jezdnych , restauraoyj i łazienek do 
sali radnej w niedzielę na godz. 10 rano.

Alarmy pożarawe. Wozorai o godzinie wpół do
3 popołudniu  zaalarm ow ano stra* ogniow ą, że się 
pali w realności w końcu ulicy K arm elickiej poło­
żonej, w bhskości w ałów  fortyfikacyjnych. Tabor 
pożarny s ta n ą ł na miejscu w suazanem  i tp raw dził, 
że nie było pofaru  lecz tylko wylewano żywicą 
wielkie kufy, należące Jo  b-ow aru  p. J .  Gótzu.
0  godzinie 10  wieczór w yruszyła straż  ogniowa na 
K azim ierz pow ołana telegraficznie przez u ra z  poli- 
cyjną, z zaw iadom ieniem , że się pali w stolarni w 
dom u 1. 54 przy ul. Węglowej. Zapaliły  się deoki 
ułożone do suszenia nad piecem żelaznym, a nastę­
pnie od tychże w ióra znajdujące się w tej pracow ni 
stolarskiej w dość znacznej ilości.

Domownicy ugadili ogień N a miejscu pożaru by ł 
pan  prezydent m iasta i naczelnik frt tży

LWÓW, 11* grudnia . W  swoim czasie doniosłem , 
łe  komiBya w ydelegow ana z m inisterstw a, posznki- 
w ała  we Lwowie g ru n tn , n a  k tórym  by staną ł 
gm ach na pomieszczenie nrzędu pocztowego i tele­
graficznego. Kom isya uznała  za najodpowiedniejszy 
g ru n t obok g r. kat. sem inaryum , przy ulicy Słow ac 
kiego, a k ierow ała się przy wyborze g łów nie tą  my­
ślą, aby s tan ą ł gm ach odpowiedni znpełnie celowi
1 w edłng  najnow szych wymogów. Między innem i 
w arunkam i pożądanem  jest, aby budynek m iał trzy  
fronty, chodzi bowiem o to , aby w ejścia były  oso 
bne do urzędu pocztowego i do telegrafu, i żeby 
by ła  oddzielna b ram a dla ruohn kaiyo lek  peoitowyob 
i wozów. G runt, o którym wspom niano, odpowiada 
zupełnie tam  w arnnkrm

Zdawałoby się, że sp raw a została  jak  na.'k< rży 
siniej załatw ioną i z uw zględnieniem  potrzeb publi­
czności. Tym oiasem  od pewnego czasu objawia się

jakaś agitacya przeciw uchwale komisyjnej, zbierają 
podpisy na petycyi — w pismach miejscowych po­
jawiają się artykuły, widocznie nadsełaue. Trudno 
się domyśleć, komu może na tem zależeć, aby Sp±a- 
wę tę w fiłszywem świetle przedstawić Autorowie 
artykułów najlepiejby uczynili, gdyby jawnie wska­
zali, które miejsce uważają za lepsze, a być może, 
że we W'adniu wniosek ich uwzględniony zostanie. 
Mówią — w co zupełnie nie wierzę — że gm;na 
stara się, aby rząd n&uył hotel Angielski, który jest 
własnością miejską. Byłoby to tylko w takim razie 
możliwe, gdyby hotel zniŁsiono, a na jego miejscu 
wybuduwanu gmach odpowiedni, gminie bowiem 
uiasi zaiezec na tem, aby powstawały nowe i pię 
kne gmachy, a urzędy nie mieściły się w domach 
prywatnych, albo nawet miejskich.

Czyi to korzystne np. że dyrekeya policji, zamiast 
własny budynek zajmować, obecnie wynajęła Uiuą 
z najpiękniejszych kamienic przy ulicy Jbgieionskiej 
(dom p. Strsmengcra). Czyi w ten spjtób mogą 
kiedy pomieszkauia ws Lwowie potanieć? Dzisiaj 
płacimy drożej pomieszkania, niż we Wiedniu lub 
w Warszawie.

Sprzeniewierzenie Jaunera w dolno austryac- 
kiem Towarzystwie eskontowem, wywołało ogromne 
poruszenie i wzburzenie między wiedeńską publicz­
nością, tem więcej, że Jauuer cieszył się ogólnym 
szacunkiem i poważaniem. Salony demu jego przy 
Aleegasse, który na wieltrej stopie utrzymywał, gro­
madziły w sobie największe znakomitości świata ban- 
kiei ikiego. Jai±u*r, uzłowiek spokojny, zamknięty 
w sobie, przyjemnej powierzchowności, w interesach 
pedant, poważany był przez swych kolegów i uży­
wał ich bezgranicznego zaufania, równie jak n . gieł­
dzie, do czego się przyczyniało jego stanowisko, 
jako drugiego dyrektora w rzeciouem Towarzyętwie 
Zaufanie poczęło się zmniejszać, skoro Jauner wszedł 
w zażyłą przyiaźń z Henrykiem Kuifierem, przed 
którym go przyjaciele często ostrzegali. Henryk Kuf- 
fier wekslarz, znany był ogólnie ze swych brudnych 
sprawek; jest to w swoim rodzajn geniusz w eks­
ploatowaniu milionów Gdzie tylko się poknzała jaka 
nieczysta sprawa, bankructwo, sprzeniewierzenie, 
wszędzie nazwisko Knfflera byłu z nią połączone. 
Szczególnie oddany był na usługi paniczom, w in 
teresaob pieniężnych. Dostarczał im zawsze pienię­
dzy, pod niesłychanymi warunkami. Wszedł w spół­
kę z adwokatem Brnnnerem, a wynikiem tej spółki 
były długi na setki tysięcy i ucieczka Brunnera Jo 
Ameryki. Były attache francuskiej ambasady w Wie­
dniu ks. de Bergheg przypłacił dwoma milionami 
stosunki z Kufflerem. Spraw takich było bez liku i 
zawsze jakoś Knffler cało z nich wychodził, aż do­
piero sprawa Jauner* wtrąoiła go do więzienia. Ta­
kim był przyjaciel i zły duch Jaunera, człowieka 
nieposzlakowanej dotychczas nczciwości.

W dzień katastrofy przyszedł Jauner o zwykłej 
godzinie tj. o 9 do biura, za pół godziny jednak 
wyszedł, oznajmiając służącemu, że wkrótce powróci. 
Na próżno jednak czekano. Nie Drzynuezczano z po­
czątku nic złego, sądzono, że może które z dzieci 
mu zachorowało, du których był nadzwyczaj przy­
wiązany, pozłano do apmn, w domu go jednak nie 
było Również nie pojawił się na giełdzie. Po po­
łudniu dopiero dano znać o tym wypadkn do poli- 
uyi, a skontro kasy wykazało brak przeszło dwóch 
milionów złr. w kasie. Policya wyznaczyła natych- 
mi.st nagrody za ujęcie Jaunera i rozesłała na wszy­
stkie strony jego rysopis. Tymczasem d. 18 b. m. 
po połnJniu Łukasz Jauner odebrał sobie śycie na 
omeiitarsu w Kiartlflg. Udał się tam piasto w po­
łudnie i długi czas błąkał się p« polacb. Właści­
ciel gospody w Kierling widział go około godziny 
4 i początkowo mniemał, że to jest dyrektor teatru, 
Franciszek Jauner. Udał się następnie ku cmenta­
rzowi, usiadł na ławce i przeglądał fotografie żony 
i pięciorga dzieci. Gdy grabarz i posługacz kościel­
ny poczęli dzwonA na ,,Zdrowaś Marya“, nsłyszeli 
strzał, pobiegli w tej chwili w stronę, zkąd huk 
pochodził i znaleźli Jaunera leżącego na ziemi z 
przestrzeloną głową. Znaleziono przy nim wszyst 
kiego 24 złr.

Skoro się tylko rozeszła w Wiedniu wieść o de- 
fraudacyi, tłumy Indu pocięły oblegać bank eskon- 
towy, z trwogą domagając się zwrotH swych kapi­
tałów, które urzędnioy natychmiast wypłacali. W ban­
iu  tym umieszczony jest kapitał gminy miasta Wie­
dnia, wynoszący 4 miliony złi Radcy miejscy przy- 
oyli natychmiast do burmistrza Uhla z zapytaniami, 
co się pocznie w tej sprawie Burmistrz jednak po 
uaradzie z dyrekcyą banku uspokoił, iż kapitałom 
żadne niebezpieczeństwo nie zagraża.

Oryginalny podarek otrzymała wiedeńska opera 
nadworna od spadkobierców Fauny Elssler. Stanowi 
go kostium sceniczny który zła*na b a l l e r i n a  
przywdziewała w swojej najświetniejszej partyi „Ca- 
chuchy* w Hawannie. Kostium składa się z gorsetu 
z czerwonego atłasu, nbieranego czarnym i haftowa­
nego złotem, dalej z pary białych atłasowych trze­
wików i kastanietów. Do ubioru dołąozony jest nu­
mer 156 Wiener Zeitung z 6 czerwca 1846, od 
bity na białym atłasie ze złotem i zawierający re- 
cenzyę o bemftsowym występie Fanny w „Des Ma- 
iers Trpumnild" i „Lanmnadohen* w czerwonych 
głoskach. Nadto jeszcze do tych eennyoh śladów 
fryumfów tanoerki należy medal ofiarowany jej nie­
gdyś od jednego z wielbicieli, a przedstawiający z 
jednej strony jej rysy, z drug>«j postać Terpsychory 
i  napisem: „Ulubienica Terpsychory". Otóż opera 
wiedeńska, która nie posiada muzeum na przecho­
wanie tego rodzaju pamiątek, znajduje się w klo-

potliwem położeniu ne wiedząc co zrobić i icli- 
kwiami po najznakomitzej swej niegdyś baletniczoe. 
Tymczasowo więc pomeszczone być mają na hono- 
rowem miejscu w ga,dnobie kobiecej baletu, gdzie 
młodsze pokolenie kapknek nożnego artyzmu napa­
wać się będzie na ich widok szlachetną żądzą sła­
wy i doskonałości w atuce.

..Iniryga i miłość" wystawioną została nieda­
wno w Adrianopolu w przekładzie na język grecki 
Pełna goryczy notatka Wien. Migam. Zeit., dono­
sząca o tym fakcie śwadczy, łe nowożytna muza 
niełatwo chyba i nierychło da się przeszczepić w tę 
klasyczną krainę, z któnj każdego kątka, wieją wspo- 
^niepis odległej pueez<ości, gdzie każdy pień stary, 
odłam stały, parów, itrumyczek, szepczą głosem 
nyjftt j »wd, a echo itokó* górskion z la się od 
zywaó śpiewem czułego Orfeusza. Suaó stare bogi 
klasyćsńbj sztuki uparcit bronią swoich sadyb i nie 
chcą się z nich dać wyprzeć, snać to ich intrygi 
■.kazały tragedyę tjzylleia na los — jakiego dozna­
wała dotąd obyba tylko w przybytkach galicyjskiej 
wędrownej M ipomeny. W istocie wystawa „Intrygi 
i miłośoi* musiała być nader opłakana. Zajęci ka­
wą, spożywaniem rozliotuych wiktuałów i głośnem 
dowcipkowaniem słuchane wespół i  aktorami za­
mienili tragedyę na, fara;, mimo pokuszen BDńera, 
zasilającego zapa ł grających słowem swojem. Zapał 
ten gubił się w pustej sali lodowaciejąc pod wpły­
wem uieponwonych Z .(bym giestem widzów. Na 
próżno sufler wysuwał sę na scenę wspierając sła­
bą pamięć Millera, napróżno Miller zagrzewał się 
dymem fajki pozługnjąo się nią miast skrzypców i 
otulając kwieoistym szlifrokiem. Przepadł tragizm 
Ferdynanda, który zajęty zwykle sprzedażą tytoniu, 
jpk mógł nastrajał się na ton poważny — nie ura­
towała estuki nawet lary Milford, odziana w roz­
maite dytąfi l jiroja wschodniego w połączeniu z czę­
ściami europejskich sukitn, lubo piękność jej inte- 
reec rata niepomiernie widzów. „Intryga* padła na 
piei wszem przedstawieniu, poobcinana, sprofanowana 
aż do przesidy. Publiczność opuściła salę w niezło- 
lnneia przekonaniu, że była na komedyi.

Na tenże sam oel. złożyła adminisiracya Czasu 
ze składek kwotę 19 złr 33 ot. Obydwie kwoty 
umiesautono na książeczkę tutejszo] Kasy oszczędno­
ści 1 67452.

Sprostowanie. W numerze 292 i  dnia 19 bm. 
w zmiance o motylu bez głowy pow.nno być za­
miast: n p. dra J a w o r s k i e g o  a p. dra J a w o ­
r o w s k i e g o .

f ia d i is S c i  t a n i m ,  l i t m t i e  i artystyczne.

— J u l i u s z  K o r s i k  ze zwykłym talentem 
wykonał ilustr»oye do poematu Kaźmierza Brodziń­
skiego „Wiesław*. Pamiątkowe wydanie poematu, 
jako w pięćdziesiątą rocznicę śmierci Brodzińskiego, 
przygotowuje dla prennmeratorów swoich redakeya 
Tygodnika Powszechnego w Warsowie. Wstęp 
krytyczny i objaśnienia do poematu, skreśl ł p Ma 
ryan Gawalewicz.

— S z y n k o  i P e  —  er. „Bagiięlk'*. Kroków, 
1885. Mała, ozdobnie wydana broazurka. zawiera 
28 drobnych, żartobliwych wiers-yKów. Do poeryi 
nie roszczą one pretensyi, tylko do dowcipnych kon­
ceptów w rodzaju francuskich buutades na temat 
niewierności małżeńskiej tnb „Moja., twoja...jego 
Aby o tych utworach daó wyobrażenie, podajemy 
najkrótszy „ An d z i a  i W ł a d e k * :

„Andziu, nie chodź mi do Władza,
Władek psotnik , rzekła matka.
Andzu mamy nie słuchała,
Złapała się i płakała... (Szyniho.)

miejscowościach N c^ej,Irląndyi i N«wej Bryła, 
nij, na wyspa* fi Aamir*lakięh i ,na pewnej rzęści 
północnego wybrzeża Nowtoj-Owina ' z a t k n i ę t e  
z o s t a ł y  n i e n n e o k i ,e .c J i .o r |4F w .«

Rzym, 20 grudn a. A gen da  Siefanieyo donosi 
ł Berlina iż Włochy podpisały konwen-
cye, uznającą międzynarodowe. aJrykafiąkle. Tpwa- 
rzystwo. Eonwency^ zw ttlk ją ftł W fcł rozdAiśłow, 
zabezpiecza Włochom wazellde frawa wplnpści 
tak handlu, tak i VgJnr w obsearze należącym 
do ufrylańskiogo towarzystwa.

,V. li-A-n/i .<• u ,J-< Ok Tl* i

t e ł e g r A f i e i K ^ .

Zatwierdzenie. wyboru. Cesarz zatwierdził wybór 
prezesów i zaatępoów prezesów Rad powiatowych w 
Uastępnjaoych powiataefl :

W C jo rtlo w ie , Jam , Gnoińskiego, dzierżawcy dóbr 
ŚwidoWA, na  .prezesa, . a  A leksandra Ruszczyńśkiego, 
inspektora  szkół ludowych, na  zastępcę prezesa,

W Jarosławiu, Wacława Marynowskiego, właści­
ciela dóor Wilkowic, na prezesa, a Karoli Barto 
szewskiego, notaryusza, na zastępcę prezesa.

W Rohatjnie, Mikołnja Torosiewicia, właściciela 
dobr, na prezesa, a Klemensa br. Diiednszyckiego, 
właściciela dóbr, na zastępcę prezesa.

W Rzeszowie, E dw arda Jędrzejow ioza, w łaściciele 
dóbr, na  prezesa, a S tan isław a Skrzyńskiego, w ła- 
śoiciela dóbr, na zastępcę prezesa.

W Stryju. Józefa baruna Bmnickiego, właściciela 
dóbr, na prezesa, a dra Seweryna Popiela, adw< ka­
ta krajowego, na seztępcę prezesa.

W żydaczowie, dra Józefa Wernickiego, właści­
ciela dóbr na prezesa, a Bazylego Łopatyńskiego, 
gr. kat. proboszcza z Rozdolu, na zastępcę prezesa.

W Gorlicach, Władysława Płockiego, właściciela 
dóbr, na prezesa.

W y c i ą g  ■ i l z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o  „ G a z e t y  
l w o w s k i e j ” .

L i <'■ J ..  1 j  » >S%d w nimio ogł awn apnedoa r-»l
nośoi 1. 134 w Porąbie wielkiej, d. 15 etreznia, 18 lutego 
i 19 marca, uena wywołania 1823 ztr. 50 ct. — Sąd w 
Brzesku sprzedaż realności 1. 284. d. 13 stycznia, 10 lu­
tego i 10 marca. Oen» wywołania 750 alr — Sąd w 
Bóbrca sprzedaż realności 1. 348, d ld  stycznia, 10 lute­
go i 11 marca. Cena wywołania 265 złr. — Sąd w Brze­
sku sprzedaż realności i. 213 w ldkov»ej d 13 stycznia. 
Cena wywołania 350 złr. — Sąd w Krakowie iprzedaż re­
alności 1. 657 ! 658, <!• 2u styczna i 24 lntegu. Cena wy­
wołania ±3.010 złr — Sąd we Lwowie sprze la/, realności 
1. 5743/4, d 14 stycznia. Cena wywołania 20.000 złr. — 
Sąd w Kunim m s sprzedaż realności 1. 61, d 14 stycznia, 
18 lutego i 18 marca, tiena wywołocm 400 złr. — Sąd 
w Oświęcimiu sprzedaż realności 1. 22 w Harmązach, d. 
15 stycznia, 18 lutego i 19 marca. Cena wywołania 835 
złr. — Tenże Sąd sprzedaż -ealnośoi 1. 32 w Babicach, 
w tychże samych terminach. Cena wywołania 1.064 złr. 31 
ct. — Sąd w Samborze " f  zedaż części dóbr Stańkowioe i 
Witwioa, d. 15 stycznia. Cena wywołania 5.000 złr. — 
Sąd w Wieliczce sprzedał re Jnesci 1. 15 w Bierzanowie, 
d. 16 stycznia, 17 lutego i 1 i marca. Cena wy* ołania 
60e złr. 50 ot. — Sąd w Kntacl sprzedaż realr iści 1. 4 
w Rożnie wielkim, d- 15 stycznia, 19 luteeo i 26 marca. 
Cena wywołania 1.580 złr. — Sąd w Stanisławowie spiże- 
dat realności 1. 282/117’/*, 4. 14 stycznia, 18 lutego i 19 
marca. Cena wywołał -a 400 złr.

Repertuar teatralny.

W niedzielę 21-go: „Wieczór Trzech Króli czyli 
Go chcecie* (Fwelf Night or Whał you will), 
tiomedya w 5 aktach, W. Shakespeara, przekład 
Ulricha. Układ sceniczny p. Modrzejewskiej. Po 
ra» pierwszy. Ósmy występ pani Heleny Modrzejew­
skiej. Dochód z przedstawienia przeznacza p. M. 
na budowę nowego teatrn w Krakowie.

W poniedziałek 22-go; „Wieczór Trzech Króli*. 
Dziewiąty i ostatni występ pani Heleny Modrzejew­
skiej, z którego dochód przeznacza również na bu­
dowę nowego teatru w Krakowie

Składki. Na pomnik Adama Mickiewicza nade­
słał p. Marcelli Graff z Łańcuta do rąk prezydenta 
dra Szlachtowskiego kwotę 13 złr., jako czysty do­
chód z wieczorka odbytego w dnin 12 grudnia r. 
1884.

Dział ekonomiczny.
Handel zewnętrzny Roeyi mąteryałimi surowy! 

mi przemysłu górniczego w ciągu pierwszych 6 
miesięcy r. b przedstawił się jak następuje: ,

Wywieziono: żelaza „ikufczowegi i w przerobie 
innym 9.000 pudów, nafty surowej 2.000 p., od­
padków naftowych 5 000 p., produktów naftowych 
do oświetlania 332.000 p., euarow naftowy a 
425 000 p. — czyli razom pndow 778.000 war­
tości 973.000 rs., i oprócz tegc złota i srebra 
w monecie i cegiełkach na rs. 2,630.000.

Pnywieziono zaś różnych materr&łów przemysłu 
górniczego pudów 154,994.180 za sumę 42,623^000 
rubli. Jeżeli porównamy stosunek wy wozu do przy wozn, 
przedstawi się nam jasno nawet w tej jednej gał?z7 
handlu Rocyi ujemna strona — jej polityki handlo­
wej — a to dla tego, że większość towarpw meta­
lowych wehodzi w stanie przerobionym a nie suro­
wym — t. j. że i * tym razie indnstrya Ros; ■ 
pozostawia jeszcze bardzo wiele do życzenia.
/, t.s/I-','-\S*| i t]'y

W ie d n o  d 20 grudnia 1884

Renta papierosa apatt ■ ■ -
„ u*/, a tu u  uieopodat.

^ećbraa  ..................
v\{ złota . , ......................

6* /,-Rema złota w g ........................
4 % Renta złota węg emua . .
L w  U  18 . . . .
4ke/e B ank . Aaęiyo^węgierfkiego. 

„ kredytowe „azti
Losdyu ......................................
Napo’eo n d o r......................................
L o m b a r d y ......................................
Losy i  r. 1 8 6 *  , , .
Akcye K aro 'ł L u d w in  . .
AKcye lwow. Ozer. . .
akey# kw węg półn w . en.
O bi. l _ d e m  §
Is sy Prenf Węg . . . . . .
ok«r i kol Kosi;. Bogum. . . .
Akc kol. półn zaeh s u i t r . . .
6*|, Listy net. hipot. gol 
6* , L illy zast gal. w *  ured 
Akoye koL liedndcgrodzkisj
Marka ...........................................
B n n i e ................................................

........................
Ueprsebleals giełdy: .tale.

B c r h n  4 2 grudnia 1884
'iajkcocy dnetryac 
■Aiedefc . . . .
Warszawa .  ................................
Ruble . . .  . . •

f  Listy z .' t. „ról polak. . . .
4°/c UłTrthaoyjn. 
tkeye Karo'» Ludwika . . . .

„ kreeSytcwe . . .
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O dpow iedzialny  Hm &Uo :
D r .  A d a r ń  A s n y k .

W yd aw ca : D r .  b o r o U s k i .
. ? 1 4 - ( U l  A i j i i r l  I

oyi, która też żainel oupowiedzl
7 7 ' i W l f i r  ( s n i ł t v . i g v r .

% •dak 
i za nią

I -

Telegramy „Nowej Reformy !
(Z  biura karespond w ^jnego.,

Wiedeń, 20 grudnia. Na posiedzeniu Rady miej­
skiej oświadczył burmistrz Uhl, i i  kapitałom gmi­
ny miasta Wiednia, umieszczonym w banku es- 
kontowym, nie grozi źadn6 n>dbezpie< aeństwo.— 
Burmistrs przj rzeLł stajać sfę o to, ażeby pie­
niądze w należytym czacie wpływały.

Wieddń, 20 grudnia. Rewisya mieszkania Su­
flera i biura Jannera trwała do godziny 9 wie­
czór. U Kufflera skonfiskowano dwie skrzynki z 
aktami. W kasie nie przeszukanej jeszcze szcze­
gółowo, znaleziono 500 złr. gotówką i pugnares 
z akceptami. Ogółem skonfiskowano u Kuifiera 
akceptów na kwotę dwóch milionów złr. Buchal­
tera j fio przesłuchiwano dziś przed południem, 
ażeby powziąć wiadomość o interesach prowadzo­
nych przez Kutfiora

Zagrzeb, 20 grudnia. Sejm zwołany został na 
29 b. m, .

Berlin, 20 grudnia. Komisja konferencyi wi 
sprawie Kongo porozumiała się wczoraj co do 
wniosku Anglii i Włocn, odnoszącego się do o- 
graniczenia handlu napojami wyskokowymi w po- 
rzeczu Kongo. .

Petersburg, 20 grudnia. Prawiłielstw. W iesmih  
ogłasza rozporządzenie, mocą którego piastowanie 
wyższych urzędów państwa uznano niezgodnem 
z udziałem w towarzystwach handlowych i Drze- 
mysłowych i w zakładach kredytowych tak gmin­
nych jak prywatnych.

Birzewyja Tf ied donoszą, że m in e tę ' skarbi^ 
Poliaków, odrzucił projekt założenia ogólnego ro­
syjskiego towarzystwa kolejowego, które zamie­
rzało nabyć wszystkie w Rosji istniejące koleje. 
Minister odrzucił także propozycyę berlulskir-h. 
domów bankowych, _by tak zwaną wschodnią 
pożyczkę zamienić na B‘/t  Drocentową złotą ren­
tę. Dalej odmówił minister zezwolenia na ken 
werayę 5-procentowych obligacyj kolei Kursk- 
Kijów i Moskw a-Riazan na 4-procentowe — i za­
wiadomił zarządy kolejowe, że ministerstwo nie 
zgadza się na dalsze samoistne emisje oDligacyj 
kolejowych przez same zarządy kolejowe, i a* 
strzegą ministerstwu te em isje w kwocie, która 
ma być oznaczona.

Londyn, 20 grudnia, Biuro Reuteri donc . i 
Melbourna, iż krążą pogłoski, ie  w pewnych

N A D E S Ł A N E .

N ie o m y W  p o d  tym  napisem  'znajdu je  a i ę .^ d z i  
siejszym num erze Laszcgo pism a ogłoszenie .w zglę­
dem  leku , wynalezionego j rv  i  słynnego lek irza  
włosów d rą  P iąk asa , a zwmiego „n  ra d iu m *  
(włofc r,worząoa e sen c ja ), który przy  w ypadan |n ji? ło- 
aów. łysin ie , b raku  porostu  brody i , iw ieni * tfłoąów , 
nie do uw ierzenia "kntecznyia się  okasa ł i  dotychczas 
niedośoigniętym  jesl os do rezultatów . Dalecy je s te ś­
my od sypania  pochw ał (emu ląjtpw i, n a  jak ie  za­
sługu je , lecz zw racam y uw agę Bsan. czytelników  aa 
to ogłoszenie i zalecamy ̂  próbę | ^ o_ W ra ­
zie nieakufkow ania obowiązuje się ogłaszający  aw ró- 

mądze bez oporu.
'{A S "i Ició

Pai6rtovana skrrynku bUowlana z cegiełkami
kąmiennemi.

Z nicsłychMą. raddioią wytąfą itypci ten edrębny 
w i-woim rodzaju środek do zatrudnienia. Rzeczy­
wiście cic tak n k  zdała wzbudzić Mjfcił . f  dą‘0* 
ciach, jakc też rodzicach, j*k ta akrąytka feądowia- 

^mieaz^iącą yr sobie prawdziwe kamienne, ró­
żnobarwne cegiełki. Opatrzone więlką ilością dobrze 
w Matem ujętych, odpowiednich do rozwoju dziecka 
wzorów budowlanych, pouczają i rozwijają wyobra­
źnię Lak dłieqj, jak i starszych, ełnaznie więc bę­
dzie, je |li a a ‘iad (^ ą  drzewku Narodzenie
nie. z braknie skrzynki lsndowlanej z kąmiennemi 
cegiełkanj* ófi M i. .

Patrz inserat na ostatniej stroni numeru.
■ , W ( ł f i i ó  A i . - I l i l  A  .1  9 W 0 3 f t S m  

h h h h h h - h h p ■
J A D F Ś U L A 1 E .

Popularny środek w  oryginalnej Molla wódce 
frotiouekiej znajdą ąhąrzy zbąw ienąy, a  tan i środek 
na ból w ko^czynacn, n a  rańy, w ro d y  itp .

C ena flasz±c?ki 8 0  et. W ap tekach  i sk ładach  
żądań należy w yraźnie p rep a ra tu  M o 1 l a , opatrzone­
go tegoż podpisem  i m arką ochronną. W ykaz s k ła ­
dów galicyjskich 8 a  c rta tn ie j stronie tego num eru.

K ra n ó w , i « ł «  SO .ia . 
ihie papiera we ros. . . . sa 100 rubli
ilkl uiem. ołote lub pap. • „ lofl mar.
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W l e a e ń ,  i l n l a  1 0 ,1 8 .  
OBLIGI DŁUGTT PANSTwAj 

4 « /,• / ,  V .ł« ta  a u s h .  p a p ie ro w a  . t a  a ł r .  100

» ■• ................4 „ „ , =,otŁ • ■ „ „ 1(004 y,*p. i s w i  „ .  100

81 8J
82 Ki 

104 06
97 -
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FABRYKA CDKROW
Wt. Lipińskiego

w KRAKOWIE
ul. Bracka Nr. 5, egzystująca od r. 1870 
Najlepszych cukrów deserowych w kil­
kunastu gatunkach, rozmaitych maso­
wych czekoladowych pOm&dek kilo złi. 2 
karmelków zwyczajnych i nadziewanych 
kilo 1 zfr. 20 ct., szlazowych od kaszlu 
kilo 1 złr 20 ct., ciastea drobnych do 
herbaty kilo 2 złr., owoców smażonych 
kilo 2 zlr. 80 ct., kakao w proszku 
bez wszelkich tłustosci kilo 2 złr. 40 ct., 
czekolada W proszku kilo 1 zlr. 60 ct.

Biorącym do handlu najmniej 5 kilo 
odstępuje się stosowny rabat. — Obsta- 
luoki na prowincyę wysyła się za zu- 
lieiką. 201 31

i

Pain-Expeller z kotwicą !
W obecnej ostrej i zmiennej porze roku zasłu­
guje doświadczony domowy środek ten na szcze­
gólniejszą uwag ; i przypomnienie. Zarazem je­
dnak nadmienić wypada, iż znane zdumiewająco 
skutki w gośćcu, reumatyzmie, zaziębieniaoh 
lid. Itd. osiągnięte z^ ta ły  jedynie zapcmocą 
> raw d z iw eg u  „Pain-Eipellern z kotwi ą", Na- 
eży przeto przy zakupu,.' tego preparatu baczyć 

dobrze, ozy upatrzorj j.s i znakiem fabrycznym 
„czerwoną kotwicą , wyrobu zaś bez tego . n iku, 
jako n ie p ra w d z iw e g o , nie przyjmować! P&in- 
Eipelleru dostać można po cenie 40 lub 70 et., 
stosownie do wielkości flaszki — we w szy s t-  
* iu h  p ra w ie  a p te k a c h  k ra jo  ryoh.

F. Ad. Itu ihu i iS p .  
ces. kr. dostawcy natit, im  i właściciele apteki 

w Wiedniu.
C e n tr a ln y  s k ła d  n a  A n s tr y ę :

Dra Richtera Apteka pod „Złotym Lwem“
ii  Pradze /, > 'klasplatz 7. 1144 24

Przy uiicy Franciszkańskiej, w ka­
mienicy pod Nr. 1, jest do wy­

najęcia m ią jn ia  i  w o z o w n i a ,  które 
mogą być użyte i na składy. — Wiado­
mość u dozorcy. 1301 2 2

Ludwik Weber
60 22 24 w  K r a k o w i e .
Rynek główny L. 29 przy p&laca ,,pod Baranami".
P o la c a  swój m agazyn poście li w łasnego  w y­

robu i sk iad  łóżek  żelaznych . 
W y p ra w y  pościelow e, k o łd ry  je d w ab n e , a t ła ­
sowe, kaszm irow e i z a tła su  w ełn ianego , m a ­
te race  z w łósia  i sp rężynow e, poduszk i z p ie ­
rza  i w łósia, k o łd ry  flanelow e, p ikow e i t r y ­
ko t, k apy  na  łó żk a  w na jnow szych  d ese­
niach  i m a te ry i. D e ry  na  k o n ie  i an g ie lsk ie  

k o łd ry  p luszow e do podróży . 
N ajnow sze w a ty  w ełn iane  do w a to w an ia  p a ­

le t  d am sk ich  i  m ęsk ich .
Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 

wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do 
przerabiania, które punktualnie wykonywa

WILHELM FENZ
w KRAKOWIE, Rynek 9, 1331 2 3

!Piwo w butelkach!
wyslale i marcowe

przy ul. Sławkowskiej Nr. 11. 
Większym i stałym odbiorcom 

rabat. 1092 13 15

Poszukuję s u b j e k t a  starszego do han 
dlu korzennego do korespondencyi 

w języku polskim i niemieckim, oraz do 
prowadzenia buchalteryi. — Oferty pod 
literą A . S. poste restante Kraków. 

USO 3 4

IM  PARU
Nauczycielka tańców,
udziela lekcyj solowych i salono­

wych tańców.
Wiadomość ulica Sławkowska Nr. 8.

I  p ię tro  1101 4 4

Przy większej sprzedaży rabat.

Główny Skład LAMP Ditmara
Nafty krajowej z pierwszorzędnych 

dystylarni i amerykańskiej
pod tirma

Kaz, Hryniewiecki
w  K r a k o w i e

poleca w wielkim wyborze l a m p y  i ś w i e c z n i k i  
najnowszej konstrukcyi, p a l n i k i  do kaukaskiej nafty, 
oraz wszelkie przybory do lamp, t. j.: palniki, rezer­
wuary, daszki mleczne, tulipany, klosze, ochraniacie, 

cyhndry, z pierwszorzędnej fabryki, knoty i t. p.
Podejmuje się jwszelkich przerabiań l a mp ,  w za­

kres blacharski wchodzących 1233 9 10
G ł ó w n y  s k ł a d :  Ulica Św. Jana I. 26, przy rijarach.

Przy większej sprzedaży rabat.

L. Zagórny Marynowski
Główny Skład PIWA butelkowego

„pod Gambrynnsem“
w  domu pod Nr. 5 przy ulicy Mikołajskiej.

poleca 1095 11

IT  na Święta ~*n
wyborne piwa butelkowe

marcowe i .  A. JOHNA Synów, bok (porter) krajowy, pilzneń- 
skie exportowe, pilzneńsKie leżak.

=-g  O—U-

Kila tym suta!
p0 3  4 m etry  na cafe ubranie męskie, paletoiy i płaszcze deszczowe dla pań, rozsył •. za za-

L ezią resztkę po 5 złr. H 6R0LICH, fabrykant w A lt-B runn-K losterplatz Nr.
N ieuadająoe się komu resztki chętnie nazad przyjmuje i odmienia. 1 8 31 52

FABRYKA: 
*E LWOWIE! 
ul. Kopernika 

L 3.
E J. IHNAT0WICŹ3

p o l e c a :

F IL IA : 
t KRAKOWIE 

Sukiennice 
20.

UtfnHo I w n iu  e k a  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, mającą obszerne 
zastosowanie w damskiej toalecie. Flakon 1 złr. 50 ct., pół flakonu 80 ct.

W n H a  I r n ln ń e lr a  przednia, flakon 25 ct., 50 ot., 1 złr. — najprzedniejszą (potrójną) fla- w o u ę  KoionsKą kon 4(ji ^  80 ^  j rfr 50 ct

p Hr f i i m v  na wzór angielskich i francuskich iporządzone, iaśmirowe, fiołkowe, opoponak, 
Chypr. heliotrop hiacynt, konwalia, róża itp, od 35 ct. do A złr. flakon.

IŻ/a Ha  lo w a n d A U /a  i lewandową ambrową do skrapiania snkień i odświeżania powie-woflę rewanaową trza w pokojaĉ  ,ai0n 5(, eŁi 70 ct„ 90 ct. 1 złr. 1 5 0 .
O c s t  t o a l e t o w y  nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, 

flakon 60 ct. i 1 złr.
M a n n A lin a  jedyny środek odświeżający płeć: sk\>r? sucha, szorstka i zgrzybiała pod 

— wpływem H a g n o l i n y  staje się miękką, p r z e j r z y s t ą  i delikatną. M a g u o -  
l l n a  nsnwa c z e r w o n o ś ć  n o » a .  niszcz;, w ą g r y  t- J- czarne punkciki, 
które najwięcej u jadają  w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 
1  złr. 5 0  cnt.

O n w r t a i i n a  c z y l i  p u d r  w  p ł y n i e
ną), odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1  złr.160 17

P3 “I S  odszczególnione pięcioma medalami zasługi.

otrzymał świeżo i urzą­
dził wystawę prezentów 
świątecznych, pięknych, 

1 praktycznych i niedro­
gich,

ZA BA W K I,
gry towarzyskie, 

irystony, łamigłówki, 
ekwipaźe, 

ozdoby na drzewko.
i łaskawym względom Szanownej Publiczności się 

poleca. — Obstalunki zaniejscowe odwrotnie.
f t "  1?  i fjb i <7 . i

y J S^Merkaie-
MaigaZy n l  o n „ _  po/ec«

~  --------- ----------I f J ^ E S O  *  & a to ^  « •

O K K H W O O O O O O O O O O P OOO O O O O O O O tO
W  ŁOSOSIE i OSTRYGI

nadchodzą co drugi dzień świeże, — również nadszedł 
świeży transport Pasztetów Strasburgskich. 

Dziczyznę różnego rodzaju, miód biały alpejski, owoce 
świeże tyrolskie i różne bakalie poleca 

Handel „pod Palmąu

ANTONIEGO HAWEŁKI
w K r a k o w i e ,  Rynek główny 1. 4ó. 1313 3

Przesyłki zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie.
O H » < » G O O O © © 0 0 © © 0 © 0 0 0 0 0 © O C « H O

DKI
N A J L E P S Z Ą

P&piorosy
jNl p ik ln  MMh

LE HOUBLON
Wyruba fraacazKiagu

Firmy CAwLKY ii  HENRY w Pai j r a  
Przed naśladowaniem się oatrzega.
Ta bibułka tylko wudr jesr pmwdzii 
gdy kaida J*J ćwiartki nou itemp 
L E  H 0 U S L 0 N ,  i  u i i »  |ud«IL . 
zaopatnonu jaat poniżej znajdującą'

MlIkaAWfia S łtAfllllttlll .
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ze zdroiu rB o n i la ® « H ° “

w  m u k k z y  : ' ; i K ,
logowana pod kontrolą komisyt Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Zastępuje w zupełności o

wiele droższą sól Bprlsbadzką.
będącego własnością Towarzystwa lekarzy gbdcyjskich,

wyszczególniona na wystawach:
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883.

W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia 
zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w klinice mojej jakoteż w praktyce irywatnej, 
uważam użycie soli Morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego", jak" środka bez boju i osłabienia lekke 
przeczyszczającego, za nader skuteczne. Z teg„ powodn przenoszę podawanie tej soli w cierpiemacn 
Icbiecych z zatkaniem połączonych nad sól Karlsbadzką, Głlauberską, oraz ody gorzkie i m„eę 
ją  sumiennie polecić w wie|sce wymienionych środków leczniczych, z doda.kiem, że co do dzia­
łania i skuta i takowe przewyższa.

Lwów, d. 17 listopada 1881. Prof. Dr. Adam Czyżewicz,
ggl g0 c. k. radca zdrowia.

Bostaą można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych.

z najlepszych w i n n i c  białe czerwone, węgierskie i austry- 
ackie i wszelkie gatunki win zagranicznych

n a  b u t e l k i  i  b e c z k i  1330 2 3

poleca po bardzo umiarkowanych cenach dom handlowy i wła­
ściciel winnic szlachetnych w Szegih przy Tokaju. 

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniają sie bezzwłocznie.

H. FRITSCH w Krakowie,
Mały Bynek, I.

J. B A J E R

lecząca radykalnie najbardziej za­
starzałe ruptnry.Maść przeciw ruptnrze ........

Rosyjska oliwa przeciw podagrze,
 k radykalny w Dodairrze, reumatyzmie, bolu krzyży — pomaga, gdzie jeszcze
środek nie pomógł

H V 0 J j 0 l i l t  v h h w  p i  u w i ń  p w u i * B *
środek radykalny w podagrze, reumatyzmie, boiu krzyży — pomaga, gazie jeszcze żaden 
środek nie Domófł. — Składy tyoli dwóch środków nie istnieją. Rozsyła Świeże jedynie 

J .  G r o l i e n  w Bernie, Skenestrasse 1 3. 199 32 52

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur­
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów,

jako to:
cybucny 

z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 

badenskie 
i z jaśminu,

P  Wszelkie przybory do bilardów

cygarniczki, 
fajki piankowe, 

lasKi, kije bilardowe 
szauhy, arcab>' 

domina itd.
Wielki w y b ó r  po rt monetek .

Kręgle, Kole, Krifeiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.

jHolla Proszki Seidlickio.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany Jcs, orzeł 

i firma A. Mol la 
Trwały i pewuy skutek tych 
pruSzków v> najuporczywszyoh 
cierpieniach, żołądui i trzewiów 
brzusznych kurczach żołądka, 
zaflegm ieuiu, zgadze, chroni 
cznem z iparclu stolca, w cier- 
pieniaoh wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach i w n.jrozm ait- 
szych chorobach obiecych, za- 

ewnił od wielu la t rym pro­
szkom OD8zerni> wzięeie.g j

Fałszywe w yroby^ędą" sąaownle"1mrflane., 
i w a a e r o  o r y K i n . t ł  n e i r o  p u d e ł k a  1C e n a  z s p l m ę t o w a n e g o  o r y g i u a i n e g o  p u d e ł k a  l  z ł r  w .  a -

Wódka francuska i sól
Jako w e t e r a n i e  do skutecznego opatrywania goćcia, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i ‘paraliżować, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  s wodą m ieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

____________ i  z n a k  (  h i  o i . n y  M o f l a .

OLEJ TRANUWY M. KROHN & C
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w olerpleniach piersiowy oh I płuc, przeoiw skro­
fułom, wysypkom kornym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popiav.ienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdująoyoh się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F t a s z K a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t n j e  1  z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U p ra sza  s ię  F .  I .  P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  JHOLL,A. i  l i  ty łk u  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó re  o p a tr z o n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p ise m .  
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Bedyk apt., F. Sobierajski apt., Mi­
kołaj Jaworaioki kupiec i W. Fenz — w Biały A. Reichert apt., E. Keler apt. — w BRODACH 
M, Kulak apt., — w GURAHTJMORA E. Botera, apt. — w JAdiOSLA WIU J. Wisłocki apt 
J. Rohm apt.. - we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski, — W Ken­
tach E. Sokalski apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek ipt. Kosterkiewic.- wdov ;> — w NO
WYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt. 
A Mańkowski apt., — w PODGÓRZU S . Schlezinger — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka,— 
w STANISŁAWOWIE A. Arniro’ iuz apt., — w TARNOPOLU F. -wm igicwicz apt., — w TAD­
KOWIE W. T. A. Wielogór. :i, W. Miildner i Spółka, — w WADOWICACH A. Herrfurth — 

w ZB \RA ZU  Isidor Sussermann. 87 34

Główny Skład Lamp Ditmara
Nafty krajowej i amerykańskiej

pod firmą:

W. S K Ó R C Z E W S K I
w  K r a k o w i e  

poleca w wielkim wyborze Lampy najnowszych konstrukcyj,
odznaczające się trwałością, e le g a n c y ą  i taniością, oraz wszelkie 
przybory do lamp jako to: palniki, rezerwoary, daszki mle­

czne I kolorowe, globy, tulipany, cylindry, knoty i t. p.

G ł ó w n y  s k ł a d :  u l i c a  S z e w s k a  J f r .  3 ,  d r u g i  
d o m  o d  K y n k u ;

F i l i a :  u l i c a  F l o r j a ń s k a  ]V r. 3 9 .
959 13 20
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Księgarnia, Skład, Wypożyczalnia 
Nul muzycznych, oraz Ekspedycya 

Pism peryodycznych
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO

w Krakowie
przyjmuje

P r e n u m e r a t ę
na wszystkie czasopisma krajowe 

i zagraniczne.
Ha Gwiazdkę poleca  pow yższa  k s ię ­
g a rn ia  wielki wybór książek ozdobnie 
Oprawnych w językach po lsk im , n ie m ie ­

ck im  i f r an cu sk im .  1245 5 8

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI
M. ZENCZYKOWSKIEGO

w  K r a k o w i e
ul. S t ra sz ew sk ie g o  1. 2 p o d  Z am kiem , 

zaopatrzony wo wszelkie maszyny najnowszej 
konstrukcji, wielka ilośE nowych płyt i orna­
mentyk clo wycisków suchych, złotych, czar­
nych i t p., oraz najgustowniejsze pisma i wielki 
wybór wszelkich materyałów w zakres tego za­
wodu wchodzących, podejmuje się robót introli­
gatorskich i galanteryjnych, tak hurtownych, jak 

i pojedynczych.
• r  Wzory opraw z podaniem ceny przesyłam 

na żądanie franco.

F I L I A
oraz handel materyałów piśmiennych i 
wyrobów galanteryjnych przy ulicy sław­

kowskiej Nr. 22. 1185 7 52

Piwa Karpińskie
z browaru hr. L ariseh -M ón n ;cha,

Piwo Pilzneńskie
ek sp o i to w e ,  z b ro w aru  akcyjnego,

Piwo Bawarskie
(A ltvaU rbierj) ,

Piwo Opawskie
(Troppau* r M aerzenlagerbier) 

z b ro w a ru  m ieszczańsk iego , 
w butelkach lub beczkach

poleca w szczególnej dobroci
Reprezentacya i Skład Piwa

Jana Anssetz
przv u licy  Św. J a n a  N r .  1, dom  
W  ej P a re ń s k ie j j  p ie rw szy  od ry n k u  

1.273 8 15

W y k a z
listói sutawiieh plicyjskiap Towarzystwa M y t o ie p

wylosowanych na dniu 12 grudnia 1884.
Zll

4% p rz y  84 losowaniu w sumie . . 134.283 zł. w. a
4°/o 4 lletnich przy 7 losowaniu w sumie 8.300 „ „
5°/0 przy  32 losowaniu w sumie . . 102.400 „ „
5°/o 371etnich p rz y  22 losowaniu w sumie 294.300 „ „

Listy zastawne 4 % -
iSer I. 467. Ser. II. 583, 809, 874. 909.

Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

894 14711 17377 1735 8123 1677 14899 18098 20452
3809 14766 17550 1844 8177 2668 15307 18139 20501
6956 14798 17571 2614 8230 5571 15322 18193 20513

10722 14808 17846 3228 8282 8740 15508 1S325 20552
10820 14879 17903 4653 8314 10890 15524 18415 21206
11000 15003 18215 4670 8327 11280 15532 18433 21453
11552 15192 18713 4943 11856 15554 18531 21461
11628 15454 18901 5079 12309 15562 18532 21514
11663 15512 18922 5142 12331 15663 18611 21738
11795 15592 19076 5148 12373 15971 18635 21793
12045 15708 19125 5511 12488 16077 18780 21980
12179 15766 19252 5576 12554 16137 18785 22014
12225 15985 19523 5622 12751 16159 18942 22027
12342 16089 19812 5664 12763 16640 19010 22248
12366 16636 19867 5700 13003 16721 19016 22291
12431 16709 19902 5808 13186 16879 19052 22427
12686 16786 20188 5874 13492 16958 19255 22460
12802 16858 20355 5915 13496 17056 19436 22497
13407 16921 20515 6244 13794 17237 19473 22686
13464 16965 20535 6321 13817 17317 19520 22740
13776 17018 20536 6763 13833 17483 19549 22744
13935 17204 6785 13930 17530 19591 22817
13999 17:93 6882 14196 17584 19595 22952
14048 17335 6922 14246 17606 19666 22955
14415 17355 7424 14290 17652 19702 23092
14552 7694 14463 17717 19765 23312
14578 7702 14570 17750 19842 23650
14643 • 7924 14580 18021 20016 23918
14663 7935 14693 18037 20252

Listy zastawne 4 %  41-letnie.
Ser. II. 102.

Ser. IV. 73, 177.

Ser. III. 292, 574.

Ser. V. 30, 800, 806.

Listy zastawne 5 % .

Bezpieczna przeciw  słocie, 
za raz ie  i chorobie

Prot Dra Giislaia Japra
n o rm a ln a  w e łn ia n a

b ie lizn a  trykotow a
oryginalnego wyrobu.

Je d y n y  skład dla K r a k o w a  
i  jag o  okolicy u

1
w R ynkn, w S ukienn icach  1 -1 3 , 14, 

naprzeciw kościoła Panny Maryi.

Profesora JAgera norm alna b ie ­
lizna rozgatankow aną je s t  na le ­
tnią i zim ową, po stu lv( ), na ka­
żdej szfnce uw idoczn ionych  cenach  

Tt-orya JAgera o w e łn ie  polega 
na naukowo zg-u n low au ej podsta­
w ie  i dotrzym uje tego. co przyo­
biecuje. —  Każda sztuka m usi być  
oznaczoną ochronn ym  znakiem  ory­
g in a ln y m . 1264 4 6

l Piwa
w b u t e l k a c h  i w B e c z k a c h

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.
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Listy zastawne 5 °/0 37-letnie.
Ser. I. 45, 55, 68, 442, 680, 882.

Zawiadamiam Szan. P. T  Publicz­
ność, że browary, z którymi mam 
stosunki, wydały dla Krakowa na |  
nadchodzące święta najstarsze i 

najlepsze gatunki P i w  A
Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 

sumiennie znany

5SM  Piwa Krajuwep i iaw ijlczn sp  

J ,  S 5 P P E K
w Krakowie ulica Sw. Jana, 5.

84 64

Ser. II. Ser. III. Ser. IV. Ser V.

16 54 2075 5755 8 49 2889
188 61 2094 5762 26 63 2970
285 270 2110 5994 155 103 3174
485 510 2122 6055 226 373 3233
603 516 2461 6192 330 396 3272

563 2536 6230 363 620 3644
655 3056 6270 391 830 3669
713 3330 6373 403 834 3804
826 3638 6388 438 924 5924
928 3716 6390 472 1135 3964
961 3872 6455 619 1448 3967
998 4082 6837 973 1493 4138

1166 4375 6883 1213 1571 4239
1187 4563 7063 1220 1806 4380
15^3 4637 7196 1587 2129 4415
1605 4671 7217 1832 2222 4720
1690 4703 7282 2064 2301 4777
1 7 7 2 4 7 5 4 7 8 7 0 2 3 0 2
1774 4891 7458 2461
1822 4941 7546 2495
1848 4971 8036 2664
2014 5238 2769

Ser. 11. Ser. III. Ser. IV. Ser V.
219 333 2102 6898 16390 312 149 7901
270 807 2141 7106 16426 882 714 7937
277 1560 2152 7231 16428 349 786 8225
280 1564 2181 7281 16532 358 946 8777
316 1581 2224 7406 16692 869 1121 9098
821 1596 2233 7461 16718 893 1132 9581
330 1631 2244 7576 16807 479 1134 10208
383 1643 2262 7965 16832 486 1148 10200
340 1668 2819 8768 16862 528 1161 10624
345 1679 2321 9127 16870 534 1191 10674
359 1728 2362 9167 17161 545 1244 10917
863 1748 2365 9599 17287 551 1249 11154
365 1774 2376 9909 17839 713 1269 1L297

1315 1783 2380 11035 18483 778 2298 11392
1348 1805 2717 11103 18552 1085 2354 11411
1420 1811 2842 11567 18587 1175 2479 11544
1762 1887 2955 12869 18748 1229 2497 11554
1952 1865 3171 12908 18954 1565 2968 11562
2206 1906 5096 14401 19121 1792 3773 11569
2656 1918 5177 15041 19266 2106 3874 11963
25721 1947 5864 15219 19322 2355 4080 12453
3396 1971 5558 15235 20118 2840 4160 12534

1975 5689 15562 20178 3015 4210 12663
2001 5796 15864 20183 3347 5861 12742
2007 6094 16313 4170 6098 13184
2081 6112 16330 4197 6527 13326
2082 6792 16369 4206

4272
6840
7040

13483

Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 30 czerwca 1885 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło­
sili, ponieważ procentowan e tych hstów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, 
i gdyby kupony za dalszy czus wypłacone były, przy odbieraniu k a p ita łu  potrą­
cone zostaną.

Na rachunek T ow arzystw a kredytow ego, w ypłacać także będzie  p ow yższe  
l i s t y  z a s t a w n e  Dom bankowy

J S l a u  i  E p s t e i n  w  K r a k o w i e *
We Lwowie 12 grudnia 1884. 1317 1 2

Przedruk nie będzie płacony.

A . .  S w  o r z e n i o w s h i
m ajster szewbki w  K rak o w ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład obuwia wszel­
kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4.

i s a

Oryginalne maszyny do szycia Singera
są to najbardziej w świecle wypróbowane i najwięcej wydoskonalone maszyny do szycia. Przez 
swoją wielce f rak tyczną konstrukcyę zdatne są one do wykonywania robót rozmaitego rodzaju, 
są one niesłychanie tiwałe, a kierowanie nadzwyczaj pojedyncze, ponieważ maszyny te nie są 
skomplikowane, lecz urządzone ws pi s ób  najnowszy i najdogodniejszy. Do użytku domowego ja- 
koteż do wszelkich celów przemysłowych nadają s>ę oryginalne maszyny do szycia Singera jako

najużyteczniejsze podarunki na Gwiazdkę,
a za ich dobrocią i wziętością przemawia najlepiej coraz to większy pokup, który teraz już 
przekracza cyfrę sześciu m ilionów , czyli wynosi więcej niż trzecią część ogólnej pro­
dukcji maszyn na kuli ziemskiej.

Dob-uć tych oryginalnych maszyn do szycia Singera została nadto na wszystkich wy­
stawach międzynarodowych, między innemi w Wiedniu, Paryżu, Filadelfii, przez najwyższe 
odznaczenia uznaną, a niedawno temu znowu w Am sterdam ie przez udzielenie dyp lo ­
m u honorowego, jako pierwsząjji największą nagrodę otrzymała.

Te maszyny do szycia oryginalne Singera można nabyć za małą opłatą z góry i ty 
gi.dniowem spłacaniem po 1 zlr. Gruntowną naukę szycia udziela się bezpłatnie.

The Singer Manufacturing Co., New-York, Generalna Agencya G. Neidlinger,
Kraków ulica Floryańska Nr. 34.

Tarnów Hotel Krakowski. R z e s z ó w  ulica Farna Nr. 15. 1283 4 6
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Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Dostojną Szlachtę i Szanowną Publiczność, że z dniem 1 sty­
cznia 1885 r. otwiera w Krakowie

c. k. koncesyonowane krakowskie
biuro dzienników i ogłoszeń.

W najznaczniejszych prowineyonalnych głównych miastach utworzyły się zakłady,
które dzienniki stolicy państwa szybciej niż dotychczas przez c. k. urzęda poeztowe jest możebne, 
czytającej publiczności dostawiają, mimo, iż policzone ceny eą oryginalnemi cenami dotyczących ad- 
mmistracyj d/.tenników. Ponieważ podpisany pozostaje w ciągłym stosunku z wiedeńskiem biórem 
dzienników II. Goldschmidt & Comp., przeto odpada Szanowujm Abonentom żmudne #bo­
nowanie tudzież wszelka naleiytość za porto. Prócz tego Szauownym Abonentom prenumeru­
jącym swe dzienniki w moim zakładzie przypominam przed upływem właściwego terminu rychłe od­
nowienie prenumeraty.

Niemniej mam zaszczyt zawiadum>ć Szanowną Publiczność, że działowi ogłoszeń poświęciłem szcze­
gółową uwagę, a zastępując 4723 polityczne dzienniki, tudzież tygoduiki, miesięcznik' i pisma fachowe, 
mogę liczyć najprzystępniejsze ceny. — Tłumaczenie tekstu inseratowego na obce języki usku­
teczniam darmo, a dowody na wyszłe ogłoszenia dostarczam zawsze natychmiast niemniej udzielam naj­
chętniej na żądanie poprzednio kosztorysów.

Przy większych zamówieniach ogłoszeń udzielam o ile można największy rabat, a w szcze­
gółowych wypadkach w niektórych pismach poczynię starania, aby o dotyczącem ogłoszeniu wzmiankowano 
kilku polecającemi słowami także w redakcyjnej części dziennika.

Upraszając o łaskawe zwrócenie uwagi na truje nowe przedsiębiorstwo, mogę już teraz zapewnić, 
że staraniem m cem  będzie, aby położone we ranie zaufanie pod każdym względem usprawiedliwić. W tem 
przypuszczeniu proszę o łaskawe zamówienia ogłoszeń jak również o ogłoszenia prenumerat, które naj­
później do 28 grudnia 1884 r. oczekuję, ażeby zaprenumerowane pisma zawczasu w dniu 1 sty­
czna 1883 r. dostarczyć.

Wydawanie dzienników, tudzież przyjmowanie prenumerat i ogłoszeń odbywać się będzie w Su­
kiennicach pod L. 23, w sklepie M. Herza, obok filii c. k. urzędu pocztowego. jj

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, upraszam o liczne zlec nia.
Z wysokim szacunkiem ' 1315 3 5

E .  S i l b e r s t e i n .
c. k. konces. krakowskie biuro dzienników i ogłoszeń.
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C. k. austr. koleje państwowe.

Otwarcie ruchu
na linii Sucha-Skawina.

Linia Sucha-Skawina galicyjskiej kolei transwersalnej ze stacyami: Skawce, 
Stryszów, Stronie, Kalwarya, Lencze i Radziszów, będzie oddaną do publicznego 
użytku dla przewozu osób, pakunków, towarów i przesyłek pospiesznych

dnia 22 grudnia 1884 r.
Wiedeń, w grudniu 1884 r.

C. k. generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
€ z e d i k .

1327 3 3

DYSTYLARNIA PAROWA
Edwarda Urbana t Np.

przy ulicy Wiślnej

FABRYKA LIKIERÓW, SPIRYTUSU, WÓDEK I RUMU, 
WIELKI SKŁAD RUMU JAMAJKI, ARAkU de GOA ARAKU de BATAVIA,

ORYGINALNY COGNAC FRANCUSKI, 
ŚLIWOWICA SYRMIJSKA, 8TARKA ŻHI DZKA,

oraz wszystkie gatunki wódek gdańskich. 1239 8 12

Bardzo ważne H
Dla PP. Oficerów i  rezerwie

5°/0 łaniej niż w Wiedniu i Pradze!

Z A W IA D O M IE N IE .
Prowadząc od lat kilku R e s t a u r a c j ę  w hotelu Drezdeńskim w Krakowie, , 

bądź jako zarządca, bądź też przez rok ostatni na sweją własną rękę, z dniem 1 p a - 1 
ździernika ob:ąłem Restauracyę w hote u „pod Kóżą“ w Krakowie. |

Jak dotychczas w hotelu Drezdeńskim, tak samo restaurację w hotelu „p o d , 
Różą" postawię na stopie pierwszorzędnej restauracyi, starając się o to, aby kuchnia 1 
była smaczna, a obsługa chętna i szybka. I

Piwnicę zaopatrzyłem w wszelkie w i n a ,  a mianowicie: węgierskie, austryackie,, 
francuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłącznie od pierwszorzędnych europejskich 

| firm pobieram; również piwo Pilzneńskie. I
Spodziewając się, ii  Szanowna P. T. Publicznośó względami swemi raczy mnie , 

poprzeó jak dotyehczs s, staraniem mojem będzie, abym łaskawych względów nigdy nie 
utra ił. ^  uszanowaniem 1

F e r d y n a n d  T u r U ń s k i ,
1030 26 30 restaurator w hotelu „pod Róźą“ w Krakowie, ul. Floryańska.

Kompletne ubranie, składające się z pła­
szcza, kabate bluzy, spodni, czaku z pu- 
dełkem, czapki, szabli, kupli, portepe, 
feldbindy, krawatki, 6 kołnierzyków i 2 

par rękawiczek, 
za 1 4 0  złr. w. ».

Za dobry towar i przepisowy wyrób 
ręczymy. 1200 19 30 

Polecamy się łaskawym względom

Schulz óc Stachowicz
krawcy wojskowi i cywilni 

Kraków, ul. św Anny I. 5

H. Niemetz w Krakowie
Optyk i Mechanik

Sukiennio“ Nr. 30, shlsp narożny od 
s ronj ram  sza,

poleca niniejsaem P. T. Publiczności swą 
powiększoną pracownię optyczną i mecha­
niczną. Przyjmuje oprucz wszelkich wy­
robów optycznych także Okulary, Cwikie- 
ry, Lornetki teat-alne i t. p. do naprawy 

po cenach umiarkowanych 
815 19 30
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SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
i ^Bssafe4^ga8^r3icEfr-: -pp-.-S raifrł.a-s.-ifrTac; 3  i- ^s-yrją^. .^_r&-^srrSbS}"at:^łł^ aF-=3tr_fi£ ff-c-jfe ri—.jT-.-sifc--. .  -rn • r  'ipp ^ ^iB^feafe^^r^łCTÓsg^^j^ ac ■-- s3tetBC5E3Rz 'i

ZOFIA IWANICKA W KRAKOWIE
(Rynek, Pałac Spiski)

poleca Szanownej P T. Publiczności M A .& Z Y 5 T Y  1 > Q  S Z Y C T A  znanej z doskonałości wyrobu

fabryki: F rister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie.
|  Na każdą maszynę z mojego składu daje s:ę 5-letnią gwarancję. Zapłata gotówką, raiami miesięcznemi lub tygodniowem: po 1  złr., według umowy.

Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający 60 dziurek
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do 300 łokci na godzinę,

Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Siugera przerabia
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a.

Wybór igieł, nici, oliwy, jak o też części składowych do maszyn różnych systemów. 1953 52

Poleca się również pracownię i skład ubrań dla dzieci od I-go roku do 14 la t podług wzorów zagranicznych, 

towar doborowy. Ceny mierne. Zamówienia tak miejscowe jak 7. prowincyi uskutecznia się w trzech dniach.

K S I Ę G A R N I A  
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI

w Krakowie
poleca następujące nowe wydawnictwa dla 

dzieci i młodzieży:
Bu wer E. Ostatnie dni Pomp* i, powieść prze­

robiona do użytku jnłodlifeiy przez 34. Ga- 
walewieza, z 6 rycinami. 2 złr., w ozd. opr. 
2 złr: 60 ct,

Chęciński J- Zabawka dla młodszej dziatwy 
tt  obrazkach i wierszykach, 6 kolor fablie. 
Kanon, i i ln

Ciświcka M. Pi-jtgody dz.atwy w dom j  i w szkole, 
wierszem opisane, z ryanDkami eJiromolitogr. 
£ . Kiimsza. W oprawie 2 złr. 6u ct.

kanocka J. W imię prawdy i dobra, kilka nauk 
w powieściach, z 10 obrazkami Oz. Jankow­
skiego. Karton. 1 złr. 60 ct., w ozd. opr.
2 zlr 25 ct.

L tskarys J. Przygody Jana Chryzostoma Paska, 
według jrgo pamiętników opowiedział, e, z 8 
smromoliti gr. i 15 drzeworyt, rysunku A. Z a -j 
leskiego. W ozd. opr. 4 złr. *

Nayne Reld. Dolina bez wyjścia, przygody po 
dróżników w górach Himalaya, tłóm. 31. J. 
Zaleska, z rycinami. Karton. 1 złr. 60 ct., 
w ozd. opr. 2 złr. 25 ct.

— Młodzi żeg-arze czyli przygody myśliwskie 
w kmeryce północnej, 'Fm . M. J. Zaleska, 
z 12 rycinami. Karton. 1 złr. 60 et., w ozd. 
opr. 2 zlr, 25 ct.

— Połów potworów morskich, .tłóm. M. J. Za- 
. letka, z 8 ryoinuni Kanon. 1 złr, 60 et.,

w ozd. opr. 2 złr. 25 ct
— Przygody myśliwskie młodych osadników 

w Afryce południowej, tłóm. M. J. Zaleska, 
z 12 rycinami. Karton. 1 złr. 60 ct., w ozd. 
opr. 2 złr. 25 ot

Przyborowaki W. Baśnie ludowe, z 8 ryc. kolor, 
ry mnku W. Gersona. W oprawie 2 złr.

— Bitwa pod Raszynem, powieść histor. dla 
młodzieży, z 6 ryc. Gersona. Karton. 1 złr. 
30 ot., w ozd. opr. 2 złr

Teatrzyk obrazkowy, cztery powiastki z obrazka­
mi, składanymi w kształcie teatrzyku. 2 złr.

uroanoa.. ta Z. Gucio zaczarowany, powieść dla 
młodszych dzieci, z 10 ryrnnkami kolor. C. 
Jankowskiego. Karton. 1 złr. 60 ct.

Zaleska M. i. Mieszkaniec puszczy, powieść Coo­
pera, z 5 rysunkami C. Jankowskiego. Kar­
ton. 2 złr., w ozd. opr. 2 złr. 6 < ct.

«= Z pałaców i chat, powieść dla dorastającej 
młodzieży, z 3 rysunkami C Jankowskiego. 
Karton. 1 złr. 60 ct.

ZlellńsKa M. Dziecięcy świat wpośród lasów, pól 
i chat, wierszyki i obrazki chromolitogr. 2 złr. 
60 ot. 1323 2 z

Ważne dla P. T. Publiczności! W dniu o pana 
Birnbai ma, ni. Floryańska Nr. 15, gazie 

apteka p. Wiszniewskiego, znajduje się moja

sztuczna pralnia.
Odd.wna i i n i  się słyszeć różue skargi ze 

strony P. T. Put-liuzio.oi, że pralnie nie umieją 
bielizny prać pięknie, albo też niszczą ją, uży- 
wąjąc do prania maszyn i chemicznych prepa­
ratów. Wskutek tego postaniem  się zbad ić, ra  
ozem polega metoda prania bielizny am trykań 
ska, słynna z tego, że nadaje biei żnie świetny 
kolor i połysk, a wea.e jej nie szkodzi. Dzięki 
mojej nauce, używając do prania wyłącznie źró- 
dUaej wody, mydła, sody i siły rąk, bez ch 'o ru ! 
i bez sztucznych aparatów, zapćrm c mogę S a-1 
u na P. T. Publiczność, że posiadam jrdyną | 
w kraju prawdziwą dobrą pralnie. Z przyjemno­
ścią pozwalam Szan. P . T. Gościom, aby się 
przekonali w każdej chwili, _i* się u mttie p ra ­
gnie i prasowanie odbywa a pewny jrstem , że 
każdy o powierzoną mi biel.znę będzie spokojny. 
Powołuję się na świadectwo tych Panów, 
którzy dotycnczus mieli ze mną stosunki w tym 
względzie, ze bielizny nowej, prosto z fabryki, 
a wypranej i wypracowanej przezemulo, niepo­
dobna rozróżnić.

Ceny w mej pralni jak dotychczas.
Dziurki w bielizn te nszkodzone od spinek, ja- 

kotei wszelkie mniejsze naprawki, uskutec niam 
bezpłatnie, naprawy zaś większe bu rdzo tanio.

Pranie według starego systemu, którego się 
trzymają wszystkie pralnie, uskuteczniam ] o ce­
nach następujących:

Kosznle 10 ct. Kołnierzyki 2 ct. 
Mankiety 3 „ F ranki 35 „

Polecam zarazem mój skład taniej a  wybor­
nej bielizny własnego wyrobu i kroju, z towaru 
zagra ni oznegj i krąjowego.

Zamówienia z prowincyi wykonywam szybko 
i punktualnie.
1329 1 Z szacunkiem

Hen ty k  Becht.
F ilia  w Tarnowie: A . F l a t t n e r ,  Rynek 101

Doroczna Wysprzedaż *
Towarów galanteryjnych II

Towarzystwo c. k. uprz. kolei Lwów-Czerniowce-iassy.

25°.
niżej cen zwykłych

od 1 grudnia do Nowego Roku
v  magazynie

B\ HZI lilHW ICZ t

Pierwsze piętro
umeblowane, oraz stajnia i wozo­
wnia w całości lub częściowo za­
raz do wynajęcia, w domu Wgo 
Pana ALilieskiego, Rynek główny. 
Wiadomość u ad w. Dra Lesława 
Borońskiego, Bracka Nr 1. pię­

tro I. 1263 5 5

Miejsce na wsi
dla O i r o d n i k a ,  należycie z rzemiosłem *,wem 
obeznanego, kawalera, od służby woj kowej c a r  
‘iow ioie uwolnionego. Blii iz w.adj.mosó n pana 
Bajkowsklego, przy plaon Matejki, 6, codziennie 
do godziny U  przed południem, 1317 3 3

Z drakami Zwitkowej w Krakowie.

w Krakowie, Rynek A-B. r m  u  15 ag
KK>Ot>tK KKXKKKKKtKKKKKKKKKKKKKH

1262 11 15

złr. 2 —, 2 50, 3 . -  
złr 2.25, 2 75, 3.25 
złr. 2.50, 3.— 3.50 

o 50 et do 1 złr.

złr. 2.25, 2.75, 3 50

zlr. 2.50, 3 4 —

S p e c j a l i s t o m
poleca się gw aran tow ane, dobrze Jeżące 

koszul * m ęskie.
Białe, bez kołnierza i bez mankietów 

„ „ z  mankietami
„ z kołnierzem i z mankietami 
z garniturem płóciennym dr ższe są

Kretonowe
z przyszytym kołnierzem i maukie ami 
z dwom. kołnierz mi do prz* piuania i 

z mankietami
OUwrdowe

z przyszytym kołnierzem i in a o ki etami 
z dwoma kolnie; zarni do prz>pi auia i

mankietami złr 2 75, 3 25, 4.25
Za dok ładne i trw ałe  w ykonanie w szelkich za­

mówić u ręczy firm a nasza, ciesząca się długole- 
tn iem  uznaniem .

N ajw iększy  sk ład  Prof. Ora Gustawa Ja- 
gera wełnianej bielizny norm alne j z o rygi­
nalnym  stem plem :

BERECZ & LdBL
specyaliści d'a koszul męskich,

Y T le d e ń  I ,  Babenbergerstrasse Nr. 1.
Filia I, Schott,engasse 6. 634 28 52

złi 2 50, 3 .—, 3.75

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki
S6r~ S n k i e n n i c e  Y ł «  13—14 w K r a k o w i e  * V|

naprzeoiw kościoła N P Maryi,
[ poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Lam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I 
I tnnku płótna i szirtU gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 1 

do los a i brirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
—4=i c c u r s i i f i  ——

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunkn za */* tuzina złr. 120  do 1’50.

I Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2.
'/ i  tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90,

L20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
*/i tuzina prawdz francuskich batystowych 

Chustek do nosa złr. 2, 2’50, 8 do 6.
’/, tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami m różnych kolo­
rach' ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 Sztuka (37 łok. alb> 231/, m.) dobrego 
płótna uiauŁgo *łr. 6-60, 7-50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) *L i 4/5 szl< 
skiegc płótn?. złr. 10, 11-50 12, 12 bO, 1 
14 i 16.

1 sztuka (63 ł  albo 39 m.) %  holend. wjby 
zł. 2 i, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 i ztuka (63 ł. albo 42 m.) •/« i */« prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lniauych od złr, 4 do 12 złr.
1 sztuka s/4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 et. z a metr.
I Serwety rolnej w'elkości od s/4 do ł<,/4 i l«/4 
| jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr. 
j  G irnitury  lniane do nakrycia toł i na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule duńskie.
I L zyfonu złr. 1; LO, i. haftem wzorów złr. 185.
Z dobrego hjlenderskiego łbo rumburskiego 

płótna z listwą na prz idzie lub do zapina­
nia na ramienia, złr. 2 50 do 3-20.

Wielki wybór pończoch daiaskioh białych i kolorowych, Jakotet mozklch skarpetek w ró-
żnyoh gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
[ all o wypłacamy za to ciukowitą naleiytobć. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązani*

daje każdemu kupującemu pewnos„, że nasza nsłnga jest skorą i rzetelna, i że naszccenj 
1240 7 10 są cez konknrencyi.

Koszule w lepszym latunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- I
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 180, 2-10, 2-50 i 3. |
Z barrhantn gładkie złr. 160 i 1-75.
Haftowana ozdobne albo okładane piką złr 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1*50 do 2, z dobrego szy- J 
funu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3-75,4 i &.
Spodnloć z tienauki z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4 50. 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice i  barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. |
Hafiow. ozdobue akłtdane piką złr. 3 50 i 3 85 

Kiftanlki.
Z szyfonu zwykł? 1 zł, , lepsze zlr. 1*50,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3 50, 
z barchauu gładkie złr. 120, i-fig i ] -00.

Haft. ozdob. lub okładaue piką złr. 290 i 8‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2 
2-50, 2 75 i 3.

Z dobrega płótDa rumburskiego albo holend. j 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielakiej p ik i, wszelkiej wielkości od | 

złr. 1-25 do 1A0.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-K0 do 2-.50.

L. 27405|v.

Dostawa rozmaitych materyałów.
Na rok rozpisuje się za ofertami dostawa cementu, Wapna cemento­

wego, cegły ogniotrwałej, węgla kuźniczego i koksu, tudzież wyrobów żelaznych, 
stalowych, metalowych, tkackich, wełnianych, powroźniczych, szczotkarskich, kau­
czukowych, skórzanych i szklannych, wreszcie tapet, wosku, stoczków  woskowych, 
pochodni smołowych, tłuszczów, pokostów, barwników i innych wytworów che­
micznych.

Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „oferta 
na dostawę rozmaitych materyałów1 należy wnieść najdalej do 3 stycznia r. 1835
godziny II przed południem, u Zarzadu głównego w Wiedniu (Elisabethstrasse 9), 
Komitetu zarządzającego w Bukareszcie (Strada Scaunele 49), albo Dyrekcyi ru­
chu we Lwowie lub Jassach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie, uiścić przy ka­
sie jednego zwyż wymienionych miejsc wadyum w wysokości 5°|0 wartości ofiaro­
wanej dostawy.

Bliższe postanowienia licytacyjne, wykazy dostawić się mających materya- 
łów, jakoteź warunki dostawcze, mogą być przejrzane i otrzymane w Zarządach 
materyałów w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassach, lub też za uiszczeniem 
naleźytości pocztowej, przesłane na wskazane miejsce.

Wiedeń, w grudniu 18S4 r. 133 1

lAadii Kawiad owcza.
Co Jaś dostanie na Gwiazdkę?

Piękną książkę z obrazkami. Jest to bez wą^pi^nia ładny 
podarek, lecz Jaś ma już kilka takich książek i wiele innych 
zabawek. Lepiej więc będzie dać mu coś nowego, np. wyrabianą 
w fabryce F. Ad Richtera i Sp. w Wiedniu p a t e n t o w a n ą  
„Skrzynkę budowlaną11 z p r a w d z i w e m i  k a m i e n i a m i
w t r z e  e n  k o l o r a c h ,  w której znajduje się zar<7.em i ksią,
żeczka z kolorowancmi obrazkami, przcdstawiaiąi emi d o m y  
p a ł a c e ,  z a m k i ,  w i e ż e ,  k o ś c i o ł y  itd. ud., które Jaś

z tych kamyków sam zaraz bud< wać może. J .s t  to więc właściw e podwójna za­
bawka, która się Jasiowi z pewn'ścią bardi.o spod ba!

Oprócz te ju  ma skrzynka budowlana także zuaczmio pedagog ezne, zmusza bowiem mło­
dzież do m alen ia  i zastanawiania się i rozwija w ten sposób jej umysł. Służy przeto równocze­
śnie dwim celom: r o z r y w c 1’ i p o ż y t k o w i .  1222 4 4

Nabyć można w Krakowie W handlach pp. W i l h e l m a  F a n z a ,  F.  B. 
H a h n a  i B K o n i g s b e r g e r a .  We Lwowie w handlach pp. K a r o l a  
L a n g a  i H e n r y k a  M u l l e r a .  W Czerniowcach w handlu p. A. P. S c h u l z a .

Doskonałe
P i w o  t r a n i w e n a l n e  jj

poleca llandel „pod Palmą“
ANTOKiEGO HAWEe KI f

w k  rak  o wi e ,  Rynek główny 1. 4 0 .  12289  15

Z wysokim szacunkiem
I PiUa: M. BEYERA i Spółki.
Skład -fabryczny towarów płódennyoh, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnyoh 

w KRAKOWIE, Sukiennic* Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. łlaryi.
8ą  w zapasu, całe wyprawy .lnbne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

p p ar- Od roku j
iSktad M A S Z Y N  do szycia!
ą Józefa W arcłialo w sMcgo S 
% w Więdną ■
|  9 V  I Opernring Blr. 7 £
5  poleca szan. publ. wielki wybór tak własnych, ja -'7, 
Ci ko też zagranicznych maszyn do szycia wszystkich*^ 
^system ów po umiarkowanych cenach tabrycznych,|| 
^ z a  spłatą miesięczną i pięcioletniem poręczeniem*,^ 
^ z a  sumienne wykonanie obstalunków ręczy powyź- ^  
śl|sze istnienie firmy. ioss 1010

N I E O M Y L N E !

K s im w rś t o l r .y m n  p ie n ią d z e  
n a ty c h in ia a t k a id y  7 u o m n b y  

na oj, p ew n ie  d z ln łą ją e y  le k

R oborantiom
(środek wytwarzający brodę)

l» y ł  b e z s k u t e c z n y m .
Również pewno skutkującym jest 
ten iek przy 'ysinie, wypadaniu, 
wytwarzaniu się łupieżu i siwieniu 
włosów. Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. — Ro- 
borantlum używano także z najlep 
czym skutkiem u osób mających 
słabą pamięć lub cierpiących na 
bóle głowy. — nozsyłka w orygi­
nalnych flasskach po zł . 1 50 i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. u

J.
(w  Bernie w Morawii).
Składy w następująi-ych aptekach: 

W Krakowie u W Kedyka, ive Lwo­
wie u /ygm. h uckera w Kołomyi 
u B. Sten/.Ia. w Rzeszowie u J. 
Schaittera i Sp., w Sau-borzc u .1. 
\i. k«“ wi za, w Stanisławowie u J. 
Macury a p t, w Tarnopolu u F. 
jJmrógiewicza, w larnow ie u i.. 
Choilackicgo ap w Żywcu u Ma­
ryi Fawłuszkiewicz, w E;e'sku u 
Cust Joliaory, w ;aworzu w a t 

W powyższych składach można 
także nabyć: F .a n  d e  
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnein, białem i pulch- 
nem, gubi piegi i plamy wątrobia- 
ne. Ceua SF< et 

J» « M aąn e t d e  b a r a ł l  d e  
( j r o l i c n ,  perfumy do nakrapia- 
nia cn u stek od nosa P“rła między 
pertumami. Z powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 
na prezenta. Ceua złr. 1.50.

Niem a oszustwa!

Codziennie świeże
masło do herbaty

hermetycznie zamknięte
z wyrobu w Jurkowie w Handlu
A. HAWEŁKI.

1326 2 3
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'Jd itu an ad au łjtT u j n ą d o a  MraJbunei: A. S z t j s w s k ł


